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W końcu ubiegłego miesiąca powstała w 
Berlinie z udzatem niemieckich kół przemy­
słowych »Niemiecka Rada Gospodarcza dla 
Europy środkowej«. Najświeższy numer cza­
sopisma »M i 11 e 1-E u ro pa« (z dnia 8. bin.) 
zawiera opis zebrania, zorientowanego w kie­
runku Europy Środkowej, i przyczynia się do 
poznania celów, jakie ożywiają dzialaczów 
niemieckich. Z przemówień wygłoszonych na 
zebraniu i rezultatu obrad wynika dostatecz­
nie, że istnieje w Niemczech grono osób, które 
są nieczułe na powszechne rozczarowa­
li i e, wywołane konferencjami salzburskiemu 
Jest w tern więcej wytrwałości niż usprawie­
dliwienia tych wszystkich nadziei gospodar­
czych i politycznych, które się łączą z proble­
mem Europy Środkowej. Nadzieje te mogły 
tak obficie wykwitnąć w pierwszych latach 
wojny jedynie dzięki tej okoliczności, że pod 
ogólnem hasłem środkowo-europejskiem kryły 
się najrozmaitsze myśli i dążenia, które przy 
bliższem rozpatrzeniu przedmiotu i uwzględ­
nieniu praktycznej strony całego kompleksu 
zagadnień okazały dopiero wszystkie trudno­
ści i przeszkody.

Najzręczniejszy agitator, działający w kie­
runku utworzenia bioku państw w Europie 
środkowej, Fryderyk Naumann uchodzi na 
ogół także za ojca myśli środkowo-europejs- 
kiej. W istocie przecież propagandą niemiec­
kiego związku celnego i państwa związkowego 
zajmowały się już przed wojną koła wszech- 
niemieckie. Głoszono już wtedy myśl, dla tego 
obozu politycznego charakterystyczną, że na­
leży w danym razie przemocą złączyć in­
ne narody w wspólnym związku pod supre­
macją niemiecką, któryby w polityce europej­
skiej przeciwstawić można skutecznie imper­
ializmowi angielskiemu. W hasłach niemie­
ckich »Mitteleuropa« i »Berlin-Bagdad« wyra­
żały się raczej dążenia polityczne niż trze­
źwe rozważania, oparte na kalkulacjach gos­
podarczych, Ten charakter polityczny i 
(podczas wojny wysunął się powoli na pian 
pierwszy. Gdy w państwach centralnych po­
częła wzrastać myśl o »s a m o s t a r c z a 1- 
n o ś c i«, a koalicja coraz jawniej występowała 
z groźbą walki gospodarczej, »Europę Środko­
wą« obwołano jako pukles^o który rozbić się 
anają zamiary niszczycielskie wrogów państw 
centralnych. Równocześnie jednak myśl na­
cjonalistyczna i szowinistyczna w haśle »Mit- 
teleuropa« upatruje realizację dążeń zjedno­
czenia urzeczywistnienie poszukiwań wielkiego 
łcelu wojennego.

Gdy przystąpiono do formułowania ściś­
lejszego przymierza gospodarczego i politycz­
nego pomiędzy Austrją a Niemcami, okazały 
się dopiero właściwe trudności problemu. Ha­
sło »Środkowej Europy« ma swoich przeciw­
ników nawet wśród niemieckiego eksportu. 
Statystyka wykazuje, że rynek światowy był 
Idlla Niemiec ważniejszy niż rynek sprzvmie- 
łrzeńców. Niemcy 60 proc, swoich fabrykatów 
przed wojną wysyłały do tych państw, z któ- 
remi obecnie toczą wojnę. Około 27 proc, zu­
żywały państwa, z Niemcami sprzymierzone. 
Na odwrót Niemcy potrzebują takich zasobów 
surowca, których dostarczyć wyłącznie mogą 
państwa koalicji. Europa Środkowa mniej lub 
więcej zamknięta musiała przeto w niektórych 
kolach niemieckich być uwTażana jako prowo­
kacja do walki gospodarczej, interesom nie­
mieckim przeciwnej. Lecz poza tend rozważa­
niami natury gospodarcze j istniały .wątpliwo­
ści w dziedzinie politycznej, gdy zagadnieniu 
ściślejszego połączenia państw cenralnych 
miano dać kształty rzecźywistości.

Sprawa unji celnej pomiędzy Austrją a 
Niemcami była podstawą, na kórej opierały się 
układy w kwaterze głównej dnia 12. maja, 

cel przyświeca także tym kołom przemy-

słowym Niemiec, które grupują się wokoło cza­
sopisma »M i t e i-E u r o p a«. Równocześnie 
jednak powiedziano sobie, że wspólna polty- 
ka celna wymaga wspólnych organów. Musiał- 
by powstać Parlament celny, w ,którvm 
jedno z państw miałoby znów kierownictwo. 
A zatem ograniczenie swobody państw, trud­
ność pogodzenia interesów poszczególnych 
grup, a z drugiej strony widoki niezbyt zachę­
cające, jakich dostarcza przykład wspólności 
celnej pomiędzy Austrją a Węgrami lub 
wspomnienia łączące się z Niemieckim Zwią­
zkom Celnym, w którvm supremację i hege- 
monję polityczną zdobyły Prusy.

Usiłowano kwestię »Europy Środkowej« 
połączyć z rozwiązaniem a u s t r o-p o I s- 
k i e m. Myśl przewodnia była taka, że Austrją 
znalazłaby odszkodowanie za ograniczenie 
swej samodzielności w nowym nabytku pol­
skim. Lecz i ta idea wśród państw, najbezpo- 
średniej zainteresowanych ściślejszym związ­
kiem gospodarczym i politycznym, nie dopro­
wadziła do tej pory do zadowalających re­
zultatów.

Pomimo pierwotnego zapału, okazywane­
go projektowi środokowo-europejskiemu, tru­
dności pojawiają się na każdym kroku. Przeci­
wnicy projektu istnieją w Niemczech, lecz 
więcej znajduje się ich we wszystkeh kołach 
ludności monarchii naddunajskiej oraz ua 
Węgrzech, gdzieobawy o utracenie samodziel­
ności objawiały się zawsze z wielką wyrazi­
stością.

Zupełne spłaszczona W 
pomiędzy Somos s Rs«

Armja generała Bochna porzuciła pozycje 
swoje na linji La Fère en Tardenois—La Ville 
en Tardenois, które do tej pory zdołała obro­
nić przeciw potężnym atakom nieprzyjaciel­
skim, i poczęła cofać się na przestrzeni pomię­
dzy Soissons i Reims. Plan ten, przygotowany 
od kilku dni, naczelne dowództwo armji nie­
mieckiej wykonało bez przeszkód ze strony 
wroga, który według ostatnich komunika­
tów urzędowych niemieckich — posuwał się 
za wojskami niemieckiemi z wielką ostrożno­
ścią. Gdy prawe skrzydło niemieckie pod Sois­
sons wykonało bardzo nieznaczny ruch wstecz, 
centrum niemieckie pod Fer-en-Tard i Viîle- 
en-Tard posunęło się na większej przestrzeni. 
Ostatnie sprawozdanie niemieckie zaznacza, że 
wojska niemieckie są w kontakcie z wrogiem 
na północ i wschód od Soissons nad rzeką 
Aisne oraz nad rzeką Vesle. Znaczy to, że luk 
pomiędzy Soissons a Reims, wygięty podczas 
przedostatniej ofenzywy niemieckiej aż poza 
Chateau-Thierry, został zupełnie spłaszczony 
i nie istnieje już.

»Frankfurter Ztg.« zaznacza, że zajęcie 
przez Francuzów Soissons wzmocni znacznie 
front nieprzyjacielski na przestrzeni Compie- 
gne i Reims. „Dla zabezpieczenia północno- 
wschodniego odcinka Paryża przyczyniła się 
niewątpliwie kontrofanzywa Focha, jak nieza­
przeczoną jest rzeczą, że ofenzywa niemiecka 
pod Reims przez kontratak francuski została 
powstrzymana. Z drugiej strony faktem jest, 
że generał Foch na cel ten (a poza tem na za­
miar przelania) poświęcił olbrzymie s:łv.“

»Frankfurter Ztg.« oblicza, że naczelne do­
wództwo francuskie zużyło około półtora mil- 
joña, a straty mogły wynosić 150 do 300 tysię­
cy. Nakład takich sił byłby jedynie usprawie­
dliwiony, gdyby ostatecznie temsamem po­
krzyżowano plan ofenzywy niemieckiej, ale 
według najświeższych orzeczeń Ludendorffa i 
Hindenburga do przedstawicieli pism, plan ten 
bynajmniej pokrzyżowany nie został. Cały 
manewr cofania się wojsk niemieckich wyko­
nany został umiejętnie, spokojnie, a zawsze 
naczelne dowództwo panowało nad sytuacją. 
„Kto w sytuacji niewygodnej, jaka powstała 
nagłym atakiem z boku przez Focha dnia 18. 
lipca, głowę wczas wycofa z pętlicy i to w 
tempie, które sam dyktuje, kto cofnie się w 
pozycję bezpieczniejszą zabierając najcenniej­

szy materiał, ten — pisze »Basler Nationalztg.« 
— nńal niepowodzenie, stracił teren mogaev 
dla przvsztvcb działań wojennych mieć zna­
czenie niemałe, lecz zniszczony nie jest ani 
moralnie ani fizycznie“.

Gcłv wypadki na froncie zachodnim zale­
cają zajęcie innveh pozycji na tvlach. w Al- 
banji ruch odbvwa się naprzód. Mimo trud­
nych warunków wojska gen. Pflanzer-Batlin 
w kontrataku znaczną uzyskał zdobvez w te­
renie i odebrał wrogowi to, co tenże bvl zdo­
był. Zda je Się, że na tem sukces się jeszcze 
nie skończył.

Wielka kwatera główna, 4. VIII. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Grupa 
wojsk królewicza Rupprechta: W nocy oży­
wiona działalność artylerii, która na połudaic- 
zachód ot! Ypern i po ołm stronach rzeki Som ­
me spotęgowała się tío znacznej siły. Po obu 
stronach Albert cofnęliśnly bez oddziaływania 
nieprzyjacielskiego posterunki nasze,, stojące 
na zachód od rzek« Ancre, na wschodni brzeg 
rzeki. W skutecznych walkach przed potowych 
na południe od rzeki Luce i na poludnie-zachód 
od Montdidier ujęliśmy jeńców.

Grupa wojsk cesarzewicza niemieckiego: 
Nad rzeka Aisne (na północ i wschód od Sois- 
son) i nad rzeką Vesle pozostejemy w kontak­
cie bojowym z wrogiem.

Podporucznik Biłłik odniósł swe 28. zwy­
cięstwo napowietrzne.

Pserwszy gienerat - kwatermistrz: 
Ludendorff.

Z walk na zachodzie.
Berlin, 3. VIII. (WTB.) Odczepienie się 

wojsk naszych od wroga, o którem wczoraj 
donosiliśmy, zgotowało temuż zupełną niespo­
dziankę. • Ruchy nasze dokonały się zupełnie 

i Bez przeszkód ze strony wroga, który śmiał 
postępować z największą ostrożnością i po 
części z udziałem znaczniejszych sił, przyczem 
siły jego w naszym skutecznym ogniu doznały 
strat dotkliwych.

Niemieckie doniesienia wieczorne.
Berlin, 3. VIII. wiecz. (WTB.) Nie było 

żadnych operacji bojowych.
Beri i n. 4. VI1Í. wiecz. (WTB.) Na fron­

cie nic nowego.

Francuskie sprawozdanie popołudnio­
we z 2. VIII.: W ciągu nocy wojska francuskie 
nowe poczyniły postępy na północ od Marny.

Francuskie sprawozdanie wieczorne 
z 2. VIII: Ataki nasze, od dwuch dni z pomocą 
ognia artyleryjskiego na froncie nad północ od 
Marny ponawiane, miały skutek zupełny. Wal­
ki na całej linji. Niemców zmusiliśmy do o- 
pu szczeń i a stanowiska obronnego pomiędzy 
Fère en Tardenois i Ville en Tardenois i do 
przyspieszenia odwrotu. Na naszem lewem 
skrzydle wpadły wojska nasze do Soisson. 
Więcej na południe przekroczyliśmy rzekę 
Crise w całej jej długości. W centrum na pół­
noc rzeki Ourcq postąpiliśmy bardzo znacznie, 
przekroczyliśmy Arrq (tutaj w telegramie kil­
ka słów jest nieczytelnych) i wpadłiśmy do 
lasu Dole. Więcej na wschód jest Coulanges, 
4 km. na północ od lasu Meunier w naszych 
rekach. Na naszem prawem skrzydle są mia­
sta Saurraucourt, Villers - Agron i Ville en 
Tardenois w naszem posiadaniu. W tej częś­
ci frontu posunęliśmy lin je nasze o mnie j 
więcej 5 km. na północ drogi Dormans-Reims 
ku linji gólnej Verilly - Thery. Pomiędzy rze­
kami Ardre i Vesle obsadziliśmy Gueun i 
Thuiris.

Francuskie sprawozdanie popołud­
niowe z 3 VIII. Wojska francuskie kontynuo­
wały podczas nocy pochód swój w kierunku 
rzeki Vesle. Na lewem skrzydle dotarli Fran­
cuzi do rzeki Aisne między Soissons i Venizel.

F r a n c u s k i e sprawozdanie wieczorne z 
3. VIII: Podczas dnia odparły wojska nasze 
straże tylne wroga i kontynuowały swój po­
chód zwycięski na froncie 50 km. szerokości w 
kierunku rzeki Vesle. Na lewym naszem 
skrzvdle dotarliśmy do rzek Aisne i Vesle od 
Soissons de Fisnes, na krańcach którego usa­
dowili się Amerykanie. Na wschód od Fisnes 
dotarliśmy do linji na północ od Courvilîe, 
Brancourt, Courcelles - Champigny. Nasze 
oddziały kawaleryjskie postępują wdłuź linji 
Soissons - Reims. Na różnych punktach prze­
kracza postęp nasz od wczoraj !0 km. Więcej 
niż 50 wsi uwolniliśmy w jednym jedynvm 
dniu.

Francuskie sprawozdanie popołud­
niowe, z 4: Na froncie, bitwy położenie nie­
zmienione. Z nocy nic nowego.

Komumkaiy

Angielskie sprawozdanie wieczorne z
2. 8u Podjęliśmy skuteczną wyprawę ua

wschód od jeziora Dikkebusch, przyczem uję- 
liśmy jeńca.

Sprawozdanie poranne z 3.: Odparliśmy 
atak pod Fenchy i zajęliśmy części linji nie- 
przvjacielskicj pod Albert

Angielskie sprawozdanie wieczorne s 
3. 8.: Postępy patrolek naszych pod Albert 
trwają. Mamy w rękach swych większą część 
obszaru, jaki poprzednio miał nieprzyjaciel na 
zachód od rzeki Ancre Odrzuciliśmy silne od­
działy lotne na poludnio-wschód od Hebuter- 
ne.

Angielskie sprawozdanie poranne z 4ż 
Patrole nasze dotarły do rzeki Ancre między 
Dermancourt i Hamel i znajdują się na tej 
linji w'kontakcie z wrogiem.

amerykańskie.
Amerykańskie sprawozdanie wie­

czorne z 2. 8.1 Wczoraj wzięły wojska nasze na 
froncie rzeki Ourcq po zaciętej walce wzgó­
rze 200 na południe od Coulonges, dalej lasek 
na wschód od tego wzgórza. Rano począł nie- 
przyjacie1 cofać się. porzuciwszy dalszy upór. 
Nasz ogień działowy przerwał jego komuni­
kację i zniszczy! dużo materjału. Pochód nasz, 
który dochodzi już do 5 mil trwa.

. Amerykańskie sprawozdanie z 3. 8/ 
Nieprzyjaciela przepędzono w nieładzie przez 
rzekę Fesle. Od t8. 7. ujęliśmy w toku operacji 
nasz^rch 8400 jeńców i zdobyliśmy 133 działa.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 3. VI ił. IW TB.) Na zachód od

Angłji zatopiły nasze lodzie 13 tys. ton.
Berlin. 4. VIII. (WTB.) Na wodach na­

około Angłji zatopiły nasze łodzie podwodna 
10 tys, ton.

Bbtabarg i Luddonderll
© połoteniu wGieanem.

Pierwszy generał kwatermistrz Luden­
dorff i generał marszałek polny Hindenburg 
przyjmując niemieckich sprawozdawców wo­
jennych w wielkiej kwaterze głównej w dniu 
29. lipca 1918, wyrazili swoje zapatrywani! 
o obecnem położeniu wojennem:

Pierwszy generał kwatermistrz zaznaczył 
że tym razem plan niemieckiego ataku strate­
gicznego na wschód od Reims się nie powiódł 
lecz został ograniczony do taktycznego suk­
cesu. W dniu 18. lipca Foch podjął atak. Ten 
atak miał z początku niewątpliwe powodzenie. 
Lecz już w dniu 19. lipca w południe wojska 
niemieckie stały się panem sytuacji. Następnie 
ekscelencja Ludendorff podkreślił,' że powodo­
wał. się zawsze zasadą oszczędzania sił włas­
nych żołnierzy. Armja teren opuszczając od- 
daje go zawsze planowo nieprzyjacielowi, nie 
będąc nigdy do tego zmuszony. Kierownictwc 
armji uczyni wszystko, co uważa za słuszne. 
Chodzi o osłabienie i pobtoie wojsk nieprzyja­
cielskich. Nie należy lekceważyć przyrostu li­
czebnego armji nieprzyjacielskiej wskutek 
przybycia .wo jsk amerykańskich i sił orężnych 
afrykańskich. Dalej wskazał pierwszy generał 
•kwatermistrz ma to, że w czasie obecnej kam- 
paiiji nastąpić muszą dłuższe przerwy między 
poszczególnemu razami. Potrzebnem to jest, 
aby wojska doznały wypoczynku.

. Ludendorff przemówienie swoje tak za* 
kończył: „Nie mogę panom naturalnie powie­
dzieć, co nasamprzód dalej czynić będziemy, 
Pragnę tylko zaznaczyć, że jak dotąd, tak t 
nadal jesteśmy pełni ufności. Odnosicie pano­
wie.pewnie wrażenie, że wyrażałem się wobeć 
panów otwarcie. Nie porzucimy tego, co ma­
my na oku; musimy bowiem dojść do wnios­
ku, który przyniesie błogosławieństwo ojczy­
źnie.“

Generał ma>rszałek polny Hi n denbur g 
przyjmując sprawozdawców wojennych, był 
również pełen ufności. Z uśmiechem mówił o 
pogłoskach, krążących co do jego choroby: 
„Opowiadajcie tylko, że widzieliście mnie w 
(zdrowiu. Nic mi nie braknie; nie mam na­
wet kataru . Hindeńburg pytał się następnie 
sprawozdawców, jakie zwiedzali fronty. Do­
wiedziawszy się, że byli między Soissons a 
Ourcq, powiedział: „Przekonaliście się sami, 
że na przodzie wszystko rozwija się dobrze!“ 
Generał marszałek polny chwalił polem pie­
chotę. Dodatnio yrążal się także o skutecz- 
nem działaniu artylerji. Zaznaczył, że oszczę­
dnie używa niemieckich sil orężnych. Potem 
zauważył: Walczymy nie o teren, lecz o zwy­
cięstwo. Opowiedzcie panowie w kraju o na« 
szej ufności. Wzdychamy wszyscy za pokojem, 
lecz za pokojem dobrym. Musi to być pokój 
(zaszczytny. Jeśli pozostaniemy takimi, jakimi 
byliśmy dotąd w czasie czterech łat wojny, W 
takim razie dokonamy dzieła!“

Komunikaty austryjackie.

Wiedeń, 3. VII. (WTB.) Na wenecjań- 
skim froncie górskim trwała ożywiona dzia­
łalność bojowa.

Dnia 31. lipca znalazł na poludnio-zacho- 
dzie jeden x naszych najskuteczniejszych kjt< i



sitków pościgowych, porucznik Linke-Craw- 
ford w walce napowietrznej śmierć bohaterską.

- W Albanj> zyskaliśmy także po obu stro­
nach górnego biegu rzeki Devoli świeżo na te­
renie.

W i e d e ń, 4. VIII. (WTB.) Wioska wido­
wnia wojny: Na plaskowzgórzu Siedmiu Gmin 
odparto kilkakrotnie wyprawy angielskie. Na 
Dossa Alto udało się wrogowi po silnem przy­
gotowaniu działowem wtargnąć do części na­
szych pozycji.

Albanja: Na linji Fieri-Berat nieprzyja­
ciel aająt ponownie pozycje. W górnej części 
doliny rzeki Devoli wyparto wroga dalej wśród 
walk.

włoskie*
Włoskie sprawozdanie z 2. 8.: Na ca­

łym froncie średnia działalność artylerji. W 
kotlinie pod Alano skuteczne walki patrolek. 
Strącono 6 latawców nieprzyjacielskich i ba­
lon.

W Albanji osłabia w ostatnich dniach 
działalność bojowa. Na wysuniętych liniach 
nasze wojska wysunięte zbliżyły się razem z 
posiłkami naszemi do linji naszego oporu. 
Wczoraj odparto krwawo nieprzyjacielskie od 
działy wywiadowcze, którym odebrano 3 ofi­
cerów i 37 ludzi.

Włoskie sprawozdanie z 3. 8.: Działal­
ność bojowa wroga bvla wczoraj dość umiar­
kowana. Na całvm froncie zwykła działalność 
artylerji i patrolek.

Włoskie sprawozdanie z Albanji: Dn. 
2. sierpnia zaatakowane zostały wojska nie­
przyjacielskie. które przeszły przez rzekę Se­
meni pod Jagodn:ą. przez oddziały strzelców 
naszych i konnicy z flanki i rozproszone z 
wiełkiemi stratami. Ujęto 151 ludzi. Silne od­
działy rekonesansowe, usiłujące od północy 
zbliżyć się do Berat. odparte zostały natych­
miast przez posterunki nasze.
¡tokowania rosyjsko - finlandzkie w Berlinie.

Berlin, 3. VIII. (WTB.) Na skutek za­
proszenia rządu niemieckiego przybyły do 
Berlina delegacje rządów rosyjskiego - i fin­
landzkiego w celu zawarcia traktatu pokojo­
wego. Pierwsze posiedzenie odbyło się dziś 
przed południem na saii związkowej urzędu 
dla spraw wewnętrznych, które zagai? imie­
niem rządu niemieckiego podsekretarz stanu w 
urzędzie dła spraw’ zagranicznych bar. Stnmm. 
Przemawiał następnie przewodniczący delega­
cji finlandzkiej Enckeff i przewodniczący de­
legacji rosyjskiej Worowskicj. Na przemowy 
te odpowiedział podsekretarz bar. Stuinm.

Następnie rozpoczęto obrady materjalne.

Ucieczka Rosjan z Finlandii.
Kopenhaga, 4. VIII. (WTB.) »Nał. 

Tid.« donosi z Helsingforsu, że rozpoczęła się 
ucieczka masowa Rosjan przez granicę fin­
landzką. Straż nad granicą jest zupełnie nie­
dostateczna.

Stosunki w Petersburgu.
/SI.) W »Ruskim Liście« wydrukowano o-

¡dezwę władz piotrogrodzkich, by ci, którzy z 
¡konieczności nie muszą pozostać w mieście, do­
browolnie je opuszczali. Ludność miejscowa 
odżywia się obecnie już prawie tylko śledzia- 
ttni. co w stolicy zagrożonej cholerą wywrzeć 
musi bardzo niekorzystny wpływ na ogólny 
«tan zdrowia w miljonowem środowisku.

Echa zamachu w Kijowie.
Kijów, 1. VIII. (WTB.) Morderca mar­

szałka Eichhoma podaje jako nazwisko swe 
Boris Donskoj, które jest podobno nazwiskiem 
dość znanego lekarza i zwolennika prawego 
skrzydła rosyjskiej partji socjalrewolucjoni- 
stów.

Donskoj, który utrzymuje, że był maj­
tkiem, twierdzi, że otrzyma! zlecenie 
zamachu w początku lipea od centralne­
go komitetu partji socjalrewołucyjnej, który 
skazał marszałka na śmierć. Do Kijowa przy­
był on 29. czerwca, nie skomunikował się tuta j 
K nikim i o mieszkaniu marszałka dowiedział 
się od przechodniów. Osoba marszałka znaną 
mu była z pisma ilustrowanego.

Berlin. 4. VIII. (WTB.) Z Kijowa tele­
grafują: śledztwo eo do sprawców zamachu na 
marszałka doprowadziły do dalszych areszto­
wań. Szczegółów nie można narazić ogłaszać. 
Dotychczasowy wynik śledztwa potwierdza, że 
Zbrodnię sprowadzić należy do organizacji po­
zostających pod wpływem koalicji rosyjskich 
śocjalrewoluejonistów w Moskwie. Przypusz­
czenie, że przy najmowaniu morderców pie­
niądze angielskie odgrywają rolę, staje się co­
raz prawdopodobniejszem.

Cel interwencji japońskiej.
Londyn, 3. VIII. (WTB.) Reuter dowia- 

Buje się, że w wychodzącym w Tokio orędow­
niku z 2. sierpnia ogłoszono oświadczenie, do­
noszące o bliskiej wysyłce wojsk koalicyjnych 
¡do Władywostoku. Oświadczenie opiewa: Sta­
ny zaproponowały niedawno temu Japón ji 
wvsyłkę wojsk dłn ulżenia Czech» - Słowa­
kom. Rząd japoński raz jeszcze wyraźnie pod­
kreśla, że powstrzyma się od wszelkiego wtrą­
cania się do wewnętrznych stosunków Rosji. 
Wobec niebezpieczeństwa, na jakie Czechó- 
Słowacy narażeni są w Syberji ze strony Nicrn 
ców i Austro-Węgier koalicja nie mogła przy­
glądać się obojętnie biegowi wypadków. Pew­
na liczba wojsk jej otrzymała już rozkax uda­
nia się do Władywostoku. Rząd Stanów, 
który tak samo rozumiał powagę położenia, 
rwrócił się świeżo do rządu japońskiego z pro ­
pozycją szybkiego wysłania wojsk, by uwolnić 
¡Czecho - Słowaków od skierowanego przeciw’ 
nim naporu. Rząd japoński, chcąc zadość u- 
Czynić życzeniu rządu amerykańskiego, posta­
nowił. przygotować bezzwłocznie odpowiednie 
biły dła rzeczonej akcji. Pewna liczba wojsk 
tych wysłana zostanie natychmiast do Włady- 
(Wostoku. Aczkolwiek rząd japoński obrał ten 
kurs, pragnie on i teraz utrzymywać stosunki 
trwalej przyjaźni ?. Rosją. Japończycy raz je- 
łzcze zapewniają, że przestrzegać będą dotych- 
lezasowcj polityki poszanowania dla całości te­
rytorialnej Rosji i powstrzymają się od wszel­
kiego wtrącania się do jej wewnętrznej poli­
tyki. Oświadczają cni dalej, że po urzeczywist­
nieniu powyżej wymienionych zamiarów na­
tychmiast wycofają wszystkie wojska japoń ­
skie z terylorjunt rosyjskiego i że nie naruszą 
¡suwerenności Rosji tak w kierunku politycz 
jaym jak i wojskowym.

Londvn, 3. VIII. (WTB.) Według tele­
gramu z Piotrogrodu amerykański konsul ge­
neralny wręczył rządowi Sowjetów notę, oś­
wiadczającą, że nie ma powodu do przypusz­
czenia, iż ogólne położenie dy ploma tyczne 
zmieniło się przez wyjazd przedstawicieli koa­
licji z Wołogdy. Angielski przedstawiciel dy- 
olom3tyczny i francuski i wioski konsul ge­
neralny mają zamiar pozostać w Moskwie, 
dopóki korzystać będą mogli z przywilejów, 
którvch żądać mogą na mocy swego urzędu, 
przedewszystkicm co się tyczy bezpośredniej 
komunikacji z ich rządami.

komunikat bułgarski.
Bułgarskie sprawozdanie z 2. 8.: Nad 

górnym biegiem rzeki Skumbi wtargnęły na­
sze oddziały rekonesansowe do wysuniętych 
okopów wroga, skąd zabrały rozmativ materja. 
wojenny. Pod Makowem rozproszyliśmy wznio 
cnionv oddz a 1 nieprzyjacielski. Na południe 
od Humy po obu stronach silny ogień działo­
wy. We wsi Alczak Małe ujęliśmy kilku An­
glików. W dolinie dolnej Strumy pomyślne dła 
nas potyczki patrolek.

komunikaty tureokie.
Tureckie sprawozdanie z 2. 8,: W li­

cznych miejscach frontu walki działowe, któ­
re chwilami spotęgowały się do wielkiej siły. 
Na pobrzeżu i na zachód od drogi Jerozolima- 
Nabułus odparto nieprzyjacielskie oddziały 
wywiadowcze. W dolinie zachodarego Jorda­
nu wywiązała się gwałtowna wałka ogniowa 
posterunków, która wywołała długotrwały o- 
gień działowy. Także na wschodnim brzegu 
Jordanu była działalność bojowa silniejsza n ż 
zwykle. Własna eskadra lotnicza rzuciła z do­
brym skutkiem liczne bomby na obozy pow­
stańców na zacłiód od Maan.

Front wschodni: W północo-zachodniej 
Persji silne walki artylerji. Wysunięte oddzia­
ły nasze zajęły miasto Urmia. Na innych fron 
tach położenie nie zmienione.

Tureckie sprawozdanie z 3. 8.: Angli­
cy rozwinęli wczoraj w licznych miejscach 
frontu ożywioną działalność artylerji przy po­
mocy lotników. Na pobrzeżu na wschód od 
Jordanu odparliśmy nieprzyjacielskie oddzia­
ły rekonesansowe. Na innych firontech gale wa­
żnego.

Atak na lazaret niemiecki.
Berlin, 3. VIII. (WTB.) Dnia 1. sier- 

rpnńi o godz. 7 wieczorem zaatakowany został 
bombami przez lotników nieprzyjacielskich la­
zaret Labry pod Confiaos, położony daleko od 
wszelkich innych urządzeń wojskowych,

Stegemann o konlrofeitzywie francuskiej.
(WWPP.) W gazecie »Bund«, wychodzą­

cej w Bernie, z dnia 28. lipca pisze Stegemann: 
Po raz pierwszy nie przeszło uderzenie nie­
mieckie gładko przez łańcuch frontu francu­
skiego. Polegało to mniej na taktycznych za­
rządzeniach Focha, niż na konieczności wy­
darzeń strategicznych. Im silniej się uwydątr!; 
niia koncentryczność pojedyńczych uderzeń 

ofenzywnych niemieckich — nie powiedzia­
no, że te pojedyncze uderzenia miały w cało-- 
ści ten koncentryczny skutek wywołać, — tern 
łatwiejszą sprawą było dla przeciwnika, cofa­
jącego się do środka, zebrać centralnie na sto-, 
sunkowo wąskim odcinku swe rezerwy i u- 
szykować je. Co Foch ściągnął między Pary­
żem, Amiens i Reims na północ, północo-za- 
chód i północo-wschód od Paryża, aby bronić 
linji Amiens—Compiegne — Villers — Cotte- 
rets — Chateau Thierry — Reims, to mógł tak 
ugrupować, że według upodobania mógł usta­
wić front w prawo lub lewo-skos. W ten spo­
sób stało się, że Niemcy napotkali pod Com­
piegne na mocne siły, które wstrzymały atak 
linji nad rzeką Aronde i utrzymały przyczółki 
nad dolną rzeką Aisne, podczas gdy posiłki 
rzucone na północo-wschód ubezpieczyły pół­
nocną stronę Villers-Cotterets pod Laversine. 
Foch musiał więc pomiędzy Compiegne, Me­
aux i Viliers-Cotterets mieć masę manewru­
jącą, do przygotowania której go mniej własne 
plany spowodowały niż inicjatywa przeciwni­
ka. Jeżeli teraz Niemcy w czwartym akcie wal­
nej bitwy zaatakowały miejsce hamulcowe o- 
koło Reims, to musieli liczyć się z tem, że siły 
Focha stały z ich prawej flanki a częściowo 
nawet z tyłu oddziału, działającego na wscho- 
dniem ramieniu pozycji klinowej między 
Soissons - Chateau Thierry - Verneuil-Reims. 
To było wielkiem niebezpieczeństwem dla nich, 
dla Focha znakomitą korzyścią. Pętanie było, 
czy atak niemiecki przebije front i osięgnie ¡ 
Èinjç Reims—Epemay tak szybko, że kontro- 
fenzywa Focha od strony Villers-Cotterets sia­
nie się bezprzedmiotową. Bez wątpienia miano 
po stronie niemieckiej świadomość tego hazar­
du, połączonego z atakiem na Montagne de 
Reims, podczas gdy nieprzyjaciel stał na flan­
ce. Ale nagroda nęciła, bo upadek lin ji Reims- 
Epemay-Chalons, naciętej już silnie przez na­
der udane trzecie uderzenie ofenzywne, byłby 
się równał katastrofą obrony francuskiej, a 
tenisamem byłaby kampanja nietylko bliżej 
rozstrzygnięcia, lecz może nawet doprowadzo­
na do końca.

Dzielne dowództwo nic może wałczyć bez 
pewnego ryzyka. Widzimy zatem w ofenzy- 
wie niemieckiej pod Reims jeden z tych czy­
nów wojennych, przy których pokłada się też 
trochę nadziei w szczęściu. To samo można je­
dnak także powiedzieć o stronie przeciwnej: 
albowiem Foch był ód porzucenia inicjatywy 
skazany na czekanie na moment, kiedy szczę­
ście jeszcze raz koło mego będzie przechodziło. 
Należy mu się zasługa, że we właściwym cza­
sie chwycił je za czuprynę.

Dnia 24. łipca był kryzys po stronie nie­
mieckiej zażegnany, kontrofensywa francuska 
przyprawiona o swój bezpośredni skutek jako 
kontroperseja, rokująca decyzję. Osięgła ona 
szczyt swó j, gdy Niemcy opróżnili Chateau- 
Thierry i silę cofnęli poza drogę Soissons-Ćha- 
teau Thierry. Już 21. lipea można było poz­
nać, że to zawikłanie nie doprowadzi do ele­
mentarnego taktycznego rezultatu. Widziano, 
jak francuskie armje uderzały z przodu, a 
Niemcy spłaszczali niebezpieczny kąt pod Cha- 
teau-Thierry i powoli cofali się ku rzece Ve­
ste. Dzisiaj poczynają walki na skraydle za- 
chodniem między Soissons a Oulchy, na pół­
noc od rzeki Ourcq słabnąć i rozszerzać się 
aa południa ad neU Ourcq aa lana icąbtj

między Jaulgonne i Brecy, by się zaostrzać w 
kieronku na La Fere en Tardenois. Jeżeli od­
dział francusko-amerykański. walczący na 
południe od rzeki Ourcq. posunie się jeszcze 
dalej naprzód, to straci korzyść ubezpieczonej 
flanki; nie inożna jednak jeszcze zadecydować, 
kiedy i gdzie się rozpocznie kontruderzenie 
niemieckie, które musi się starać wp!vnąć od 
nowa na bieg bitwy. I Foch będzie musiał 
mvśleć o nowej orjentacji po wskrzeszeniu 
przez siebie bitwy, osięgnięclu incjatywy i we­
zwaniu decyzji, do której starał się gwałtem 
doprowadzte w stylu napoleońskim, uderzając 
ze swemi armjami rezerwowemu z lasów Vil- 
iers-Cotterets na głęboką strategiczną flankę 
cesarze wieża niemieckiego, którą coprawda 
wcisnął, której jednak nie przerwał.

Wlataiośei geiltferae.

Wymiana telegramów między rządem polskim 
a sekretarzem stanu Hintzem.

Warszawa. 1. VIII. (WTB.) Między 
sekretarzem sanu Hintzem a rządem polskim 
nastąpiła wymiana telegramów z okazji za­
machu na marszałka Eichhoma. Imieniem 
rządu polskiego przesiał wyrazy spółczucia 
dyrektor departamentu stanu książę Radziwiłł.

Odroczenie Izby francuskiej.
Paryż. 3. VIII, (WTB.) Izba odroczyła 

się do 5. września.

Z@ świata.
«

Stwierdzenie tożsamości zabitych pod San­
tokiem.

Berlin. 2. VIII. (WTB.) Z pomiędzy za­
bitych pod Santokiem stwierdzono jeszcze na­
stępujące osoby: pannę Berte Schumacher z 
Berlina, dyjakoniskę Klarę Weisskopf z Mag­
deburgu. pannę Lisbet Lüders z Coitsche, kon­
duktora Belau'a z Inowrocławia, pannę Minnę 
Schmiedecke z Amswalde. chłopa Maksa 
Schmiedekego z Amswalde. Między niestwier- 
dzonemi trupami znajduje sie prawdopodobnie 
panna Sarfert z Werdau i siostra Brand z Co- 
burga. Ostatni niestwierdzonv niehożezyk 
jest wojskowym, którego nazwiska nie zdołano 
stwierdzić.

Nieszczęście kolejowe pod Oświęcimem.
Kraków, 4. VIII. (WTB.) Pisma dono­

szą. że ubiegłej nocy wvdarzvlo się pod Oś- 
wiecimem ciężkie nieszczęście kolejowe. Na 
moście kolejowym zauważył konduktor pocią­
gu mieszanego przed sobą inny pociąg i dał z 
tego powodu kontrparę wstecz. Podczas gdy 
13 wagonów, znajdujących się tuż za lokomo­
tywą, shamowano. jechały zaopatrzone w prze 
starzałe hamulce wagony towarowe dalej. Na 
eisk wagonów towarowych wyważył wagony 
osobowe, z których 5 z mostu spadlo do Wisły, 
podczas gdy dwa zawisły na poręczy mostu. 
36 osób odniosło lekkie. 5 ciężkie obrażenia.

WigflsfihiśŁi mioiswe i poteiw
Poz? sr, dnia 5 sierpnia 1918,

Kalendarz Dztś: NMP. Śnieżnej Afry P.;
Sianis'awa ś.

Jutro: Przem Hańskie, Stefana 
Ch eöos-awa

Vf'schód słońca Dziś' 4.2b zachód:
Jutro: 4,28 #

Wschód księżyca Dziś: 2 52 „

7,45
7,43
6.41

Jutro : 4, 5 „ 7, 5

— * Przepowiednia pogody beri, stacji meteo­
rologicznej na wtorek 6. bm.: Dość ciepło, prze­
ważnie pochmurno, drobny deszcz.

ÖSOöfSTL
— • Egzamin. W sobotę S. bm. p. Józef Po­

lewski z Krotoszyna złożył przy sądzie nadzie- 
miańskim w Wrocławia egzamin referendarju- 
szowski

— • Pan Dr. Dembiński, św. Marcin 66. wrócił
— t Ś. p. Anastazja Krüger. Dnia 1. sierpnia 

o godz. 6. po południu, liczny orszak pogrzebowy 
odprowadził na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłoki śp. Anastazji Kruger, właścicielki składu 
strojów przy ul. Szkolnej w Poznaniu. Kondukt 
żałobny prowadził ks. Radoński, proboszcz pa- 
rafji św. Małgorzaty, w otoczeniu licznego du­
chowieństwa. Zmarła z gorącem zamiłowaniem 
oddawała siły swoje pracy społecznej. Jako czło­
nek Towarzystwa św Wincentego ä Paolo. To­
warzystwa komisji ubogich itp. przez długie lata 
pracowała z niestrudzoną ofiarnością, nieomal 
do ostatniej chwili życia. Była prawdziwą opie 
kunką ubogich — To leż pozostawiła po sobie żal 
serdeczny. Zeszła z tego świata, w krainę wiecz­
nego szczęścia, pozostawiając w nieutulonym żalu 
dwie siostry, z któremi najprzykładniejsza, ideal­
na miłość tworzyła najszczęśliwszy zespół życia 
rodzinnego. R. S. p.

WIADOMOŚCI MIFJSCOWŁ
— • Obrazek warszawski. W tramwaju 

przeładowanym siedzi skulona, zrazu niepo- 
strzeżona kobieta z ludu, młoda ałe wynędz­
niała, blada, i jakby ukradkiem tuli do obna­
żonej piersii chude dziecko, które ssie ją za­
wzięcie a raz wraz popłakuje rozpaczliwie. 
Ten i ów spoziera na dziecinę i matkę, nieba­
wem oczy wszystkich dookoła zwracają się 
na ten obrazek. Jedna z pań pyta, dlaczego 
to dżiecko płacze przy piersi. Na to matka z 
bolesnym skurczem ust odpowiada: „bo od 
dwucb dni nic nie jadłam prócz zupy z łupin 
ziemniaczanych“... Biedna matka niema po­
karmu, a głodne dziecko skarży się płaczem. 
I ono już wic, co to niedostatek, co to nędza! 
Już nikt o nic nic pyta matki bo ściskają się 
serca z bólu i słowa zamierają na ustach. Tyl­
ko okropna, bezdenna niedola ludu warszaw­
skiego mówi w tej chwili i odzywa się do 
wszystkich serc polskich poprzez płacz tego 
dziecka, trapionego głodem, słaniającego się w 
ramionach śmierci. Więc tu i owdzie szkli się 
łza głębokiego współczucia w oku, więc wszy­
scy poczynają doraźnie składać datki na ręce 
nieszczęśliwej matki, pod wrażeniem nędzy 
wolającej o pomoc w wielogłosy. Każdy radhy 
ukoić, uciszyć dziecinę i uratować od głodu 
te tysiące niemowląt, których bolesna skarga 
oswala się w płaczu tego noworodka. Bo któż 
■Mit fcgtf «bejftayn m gikd «uüateWr-

Niechaj ten typowy, wymowny obrazek 
warszawski, natchnie u nas. siad Wartą, wszy­
stkie matki, wszystkie serca polskie do ofiar­
nego czvnu na rzecz głodnej, wynędzniałej 
rzeszy dzieci polskich. Spieszmy im z pomocą?

— • leatr Polski w Ogrodzie Dotockicgc 
w Poznaniu:

We wtorek wobec niebywałego powo­
dzenia raz jeszcze »Świerszcz za kominem« 
Dickensa z występem dyr. Szczurkiewicza i 
Młodziejowskiej. Fantastyczna bajka ta, gra­
na dotychczas przy stale zapełnionej widow­
ni, z każdem przedstawieniem zyskuje coraz 
większą sympatię publiczności, a w’śród trze­
ciego. niezwykle pogodnego aktu, wvbuehajs 
gorące i częste oklaski na wielce rozbawione! 
widowni.

W piątek z powodu choroby p. Brackiego 
rolę woźnicy w »Świerszczu za kominem« o« 
degrał p. Szatkowski.

Początek przedstawień o godz. kwadran» 
na 8-ma.

Biletv wcześniej nabywać można w maga­
zynie instrumentów muzycznych i składzie 
nut p. St Pełczyńskiego, ul. Rycerska 40, na­
rożnik ul. Berlińskiej. Telefon 3911.

— » »Z Litwy«. W korespondencji pod 
tym nagłówkiem, zamieszczonej w numerze 
poprzednim »Kurjera«, zaszła pomvlka, a mia­
nowicie wypadła tam jedna liczba, — dzie­
wiątka, przy określeniu, jaki odsetek ludzi 
w Wilnie po litewsku nie rozumie. A zatena 
odnośne zdan:e powinno bvło brzmieć popra­
wnie:

„Litwinów w Wilnie jest, jak wiadomo, 
drobna garstka, i 98 % % mieszkańców 
Wilna po litewsku nie rozumi e.“

Dla uważnego czytelnika pomvlka wspo­
mniana bvla odrazu oczywistą; wiadomo bo­
wiem powszechnie, że w Wiln e Litwini sta­
nowią zaledwie 114% ogółu mieszkańców.

—• * »Krakowiacy i Górale«, sztukę ludową m 
śpiewami i tańcami J N. Kamińskiego (muzvka K. 
Kurpińskiegol wykona się w przyszła niedzielę, 
11. bm w ogrodzie p. Dudka »Urbanów©«- na za­
bawie ludowej, którą urządzaią towarzystwa ie- 
życkie na rzecz budowy sali na Jeżycach Przed­
stawienie odbędzie się w ogrod. na estradzie orz^ 
stosownej dekoracji sceny Przed estradą ustawj 
się krzesła Towarzyszenie do śpiewów wykona 
pierwszorzędna orkiestra wojskowa Program 
obejmuje poza tem śpiewy chórowe Iow śpiewa 
»Halka* w Jeżycach a mianowicie »Na swojską 
nutę«. Bartkiewicza ebór mieszany z towarzysze­
niem orkiestry, chór niedzielny z op Halka »Pi 
nieszporach« (z tow. orkiestry) i »Źródełko« (chój 
męski) Danysza Część muzyczna całego urządzę 
nia pod kierownictwem cenionego dyrygenta K. 
Pendowskiego. Rozmaite gry towarzyskie 4 
premje, wylosowanie cennych przedmiotów, ora* 
sprzedaż kwiatka dopełnią reszty programu TaS 
komitet jak i amatorzy i śpiewacy dokładaj# 
wszelkich starań, aby publiczności pobyt w pięk 
nem Urbanowie jak najbardziej uprzyjemnić De 
chód z zabawy przeznaczony na fundusz budowy 
sali dla towarzystw jeżyckich Jeźvce najwięk­
sza parałja przedmiejska — me posiadają _ sali, 
dlatego towarzystwa, nie mając odpowiedniej sie­
dziby, nie mogą się racjonalnie rozwijać ze szko­
dą cła sprawy naszej. Można się więc spodziewać, 
że publiczność zabiegi towarzystw jeżyckich okołe 
zbudowania sobie własnego gniazda szczerze po­
prze i tłumnie pospieszy w niedziete do Urbanowa.

— * Nieprzyjemne sktnki premji «młotowych. 
Pismom berlińskim donoszą z Brandenburgii, że 
rolnicy często dostarczali mokrego zboża, niezdat­
nego aa ńaiełiwo. aby Sviko uzyskać Bremie ©mło­
towe.

— ® Dla Królewiaka żonatego poszukujemy 
odpowiedniego umieszczenia w gospodarstwie w 
charakterze pisarza, kasjera lub t. p. Żona i syn 
16-letni również zużyci być mogą w sposób od­
powiedni.
Komitet dla bezdomnych, Poznań, przy Alejach 

(Willielmstr.) 1.

KRONfKA PROWINCJONALNA.
— * Jarocin, (Pokwitowanie.) Tow Cn«. 

ru kościelnego w Jarocinie wpłaciło na konto Ko> 
mitełu Oświatowego T C. L 300 mk iako czysty 
zysk z koncertu w lumidaju

Ks Kasprzak, skarbnik.
— * Września. (Zmiana własności.) 

Handlarz bydła p. Waszak kupił grunt z zabudo­
waniami przy ul. Gnieźnieńskiej po Jerzykowsnicfe 
za 73 tys mk

— '• Sieraków. (P o ż a r.) Ubiegłego tygodnia 
wybuchł pożar w doa»a. w którym mieści się biuro 
»Rolnika«. Nim straż pożaru* zdołała aadjechać 
płomienie ogarnęły cały strop. — Przyczyny po­
żaru »ie stwierdzono. Zdołano jedynie uratować 
sąsiednie budynki, zwłaszcza że spadł tęgi deszcz.

— (Olbrzymi sum.) W Warcie złowiono 
suma, który ważył 60 funtów.

— ® Ostrzeszów. (Pokwitowanie.) W 
miejsce wieńca na trumnę śp. Walerjana Cieplika 
złożono na Fundusz oświatowy im Walerjana 
Cieplika 556 mk.

M. Malinowski, skarbnik Kom. Oświat.
— * SałzbnmiK (Ż obecnego sezonu.) 

Od dawna Sałzbrunn odwiedzanym był licznie 
przez Polaków —Mianowicie z Księstwa Poz­
nańskiego i Królestwa. Obecnie wojna wstrzy­
mała przypływ z Królestwa, a gości dostarcza 
samo tyllio Księstwo. Sezon obecny sprowadził 
wielu rodaków naszych do tutejszego uzdro­
wiska, nietylko chorych na płuca i gardło, któ­
rzy tutaj znajdują ód wieków skutecznie po­
móc na te dolegliwości, ale także wiein innych 
chorych, szukających w źródłach Sałzbrunn w 
braku dostępu do Karlsbadu, ulgi, jeżeli nie 
zupełnego uzdrowienia. Bardzo też wielu gości 
przybywa tudotąd na wypoczynek, a nawet na 
rozrywkę wśród obecnych czasów tak bardzo 
wyczerpujących siły i energję każdego, miano­
wicie umysłowo zajętego człowieka.

Liczbę obecnych tu Polaków cenię na 300 
osób; to też mowę polską słychać wszędzie na 
»deptaku« przy źródłach, na przechadzkach, na 
Wycieczkach, a przedewszystkicm w dwuch 
domach polskich: w »Quo Vadis« wili p. Chy­
lewskiej i w »Reichshofie«, domu p. Filcek, roi 
się jak w ulu.

Trzecim domem, gdzie skupiają się Pola­
cy, to pokoje Dr. Górskiego, jedynego lekarza 
Polaka, który tu od wit-łu lat ordynuje. Wrócił 
przed dwoma tygodniami ze służby wojennej, 
aby odtąd już stale pozostać i pracować dla 
zdrowia kuracjuszów w Salibruna.

Wśród zabiegów leczniczych, któremi każ­
dy zajęty przez cały dzień — znaną jest bo­
wiem ona pracowita kuracja u wód, słusznie 
»pracowitem próżnowaniem« nazwana — znaj­
dzie się jeszcze tyle czasu, aby rozrywka miała 
swoje prawa. — Pragnąc połcązyć »dolce cum 
utili« urządzono w czwartek 1. sierpnia w Ho­
telu Szląskim koncert na Bezdomnych. Pani 
dyr. Janowska z Gniezna z pomocą pań Filcek 
i Zawadzkiej, zamieszkałych tu stałe, zaprosiły 
dwie artystki, bawiące obecnie w Sałzbrunnc

ŁHelenę Dutkiewieżównę z Poznania i p. Co- 
g Sikorską z Wrocławia, aby jedna »WSB



śpiewem druga grą na fortepianie klasyczna 
muzyką przeważnie o naszych kompozytorów 
zaczerpniętą uraczyły serca polskie. I tak usły­
szeliśmy Moniuszkę, Chopina, Różyckiego, Pa 
derewskieso nadto Mozarta, Bacha, Schuberta 
Onega i Liszta.

Gości przybyło wielu, około 120 osób. Uży­
liśmy prawdziwej uczty muzycznej, bo śpiewy 
P- _uylk,ew»czówny tak dźwięcznie a wiernie 
oddające ducha autorów zachwyciły wszyst­
kich, a gra doskonała na fortepianie p. Sikor­
skiej porwała słuchaczy w krainy nadziemskie 
i kazała zapomnieć choć na chwilę o troskach i 
smutkach tego padołu płaczu.

Rzęsiste oklaski i piękne bukiety kwiatów 
były zasłużoną nagrodą dla naszych artystek 
W końcu ks. radca Kołasiński z Konoiadu w 
słowach podniosłych wyraził wszystkim ucze­
stnikom podziękowanie za liczny udział i hoj­
ne dary na ulgę nędzy bratniej. Podczas przer­
wy deklamowała p. Jadwiga Szudrowiczówna 
z Wągrówea »Powrót żołnierza* Marii Cześ- 
Klej.

Żniwo pieniężne było obfite; na koncercie 
zebrano ogółem 886 mk.. z których po odciąg­
nięciu 50 mk. za salę pozostało 836 mk. na 
Braci Bezdomnych. Sumę tę przesłano do Ban- 
*u r>Vl:',z iu Spółek Zarobkowych.

Przed tygodniem zebrano także w domu 
»Quo Vadis« składkę na Bezdomnych, wyno­
sząca 529 mk.

Goście 'w Salzbrunn zmienia ją się ciągłe, 
ustępując miejsca nowym przybyszom — tan 
ze każdy rodak znajdzie pomieszczenie u 
swoich. — O legitymację resp, paszport nikt 
się tu nie pyta, dla przezorności jednak radzi 
się nie zapomnieć o tem, aby się zaopatrzyć 
w legitymację — a uniknąć przykrości w ra­
zie niespodzianej rewizji.

Tyle już lat Polacy bywają gośćmi w 
baizbrunn. i z mową polską powinni się byli 
juz oswoić niemieccy kuracjusze, jednak zda­
rzyło się — co w innych wodach nigdy się stać 
nie może — że Polaków głośno rozmawiają­
cych na ulicy, lub na przechadzkach zaczepia­
ni} o to i żądano zaprzestania rozmowy pol­
skiej. Przecież my fu nie obcymi przybyszami, 
ale autochtoni i mamy równe albo i wieksze 
od innych prawa obywatelskie.

Od dwuch tygodni — tak samo jak w ze­
szłym roku — odprawiają się tu nabożeństwa 
Osobne dla Polaków, w niedzielę, w kaplicy 
tutejszej. Księża kuracjusze z Księstwa i Prus 
Królewskich zaięii się zbawienną sprawą, aby 
w czasie kuracji nie zaznali Polacy głodu du­
chowego i usłyszeli słowo Boże w rodzinnym 
języku — by w wszystkim była »in corpore 
sano mens sana«. X. K.

KROMKA SADOWA,
“7 * Telefon w służbie policji ' kryminalnej. 

ł*rzed I. sądem ziemiańskim w Berlinie toczył się 
proces przeciw handlarzowi cygar nazwiskiem 
JPioch którego skazano na 1500 mk. kary. Sensację 
Wzbudziło to. że oskarżonego podsłuchiwano na 
wniosek Urzędu dla zwalczania lichwy podczas 
Jego rozmów telefonicznych.

1 DALSZYCH STRON.
“ * Obławy zr zbiegami wojskowymi w la- 

śaen zakopiańskich. Krakowska »Nowa Reforma* 
pomieszcza korespondencję z Zakopanego, w któ­
rej czytamy między innemi:

„Oprócz kradzieży i napadów bandyckich, 
grożą niebezpieczeństwem życia patrole wojsko­
we, które czynią obecnie w okolicznych lasach 
obławy za zbiegami wojskowymi, których podo­
bno kilka tysięcy w lasach tych się chroni. Pa­
trole często w pościgu za zbiegami używają broni 
palnej, zdarzyć się zatem może, że odbywający 
Wycieczki łatwo niewinnie paść mogą ofiarą“.

ŁNa bardziej pokojową nutę natomiast “tastro- 
>na jest następująca informacja w tejże samej 
orespondencji:
„Ruch artystyczny ożywił się w ostatnich cza­

sach dzięki zabiegliwości tutejszego biura kon­
certowego profesora B. Danka. Niedawno odbył 
się koncert Lowczyńskiego ze współudziałem pia­
nisty Łukasicwicza, zapowiedziane zaś są koncer­
ty PP- Ruszkowskiej, E Petrfego. Gruszczyńskie­
go i t. d.

Od czasu do czasu grywa też w sali hotelu 
»Morskie Oko* doskonały zespół artystów teatru 
Krakowskiej, składający się z pp.: Jarszewskiej, 
Luszczkiewicz - GaUowei Sawickiej - Feldmano- 
wej Kwiecińskiej i pp.. Jednowskiego, Feldmana. 
Noskowskiego i Węgierki. Artyści, mimo nieodpo 
■wiednich warunków scenicznych, grają świetnie, 
to też przedstawienia cieszą się niebywałem po­
wodzeniem, choć i ceny wstępu są za wysokie (na 
przykład krzesło kosztuje 11 — jedenaści — ko­
ron). .Szkoda, że przedstawienia odbywać się mo­
gą najwyżej raz w tygodniu.

Zdaje się, że sezon tegoroczny jest jut stra­
cony, tak dla gości, jak i dla tutejszych przedsię­
biorców; pocieszać się można tylko nadzieją, że 
może rok przyszły spędzimy w tem uroczem let­
niska już w możliwszych warunkach“.

Í— • Olbrzymie zapasy mektemburskich zdro- 
>wisk. Pisma berlińskie przynoszą wiadomość, 
tóra zainteresuje dość liczne koła u nas, rozpra­

wiające o Meklemburgii miodem i mlekiem płyną­
cej. Te czasy bowiem zdaje się miną. Bo oto z po 
lecenia prokuratorii w kąpielach bałtyckich Arend- 
see i Brunshaupten urządzono rewizje po restau­
racjach i pensjonatach. W wielkich restauracjach 
znaleziono po 5 do 10 tys. jaj, niezliczone szynki, 
kiełbasy polskie, masło, centnarami mąkę, kaszę, 
tyto, a przedewszystkiem cukier. Mięsa było po 
pensjonatach dwu a nawet trzykrotnie ponad prze­
pisaną miarę. Wśród gości powstało zrozumiałe 
zaniepokojenie, bo zapasy wszelkie obłożono are­
sztem. — Dostawcami byli rolnicy z okolicy i 
kupcy z miasteczek Ludzie, którzy przed wojną 
mc nie posiadali, porobili majątki."

Ggaisk® Wielkopolanek. Zebranie plenarne 
odbędzie się w poniedziałek 5. bm. o godz. 
w Sokalu »Czytelni dla Kobiet* Bismarka 8. II pt. 
Wykład wygłosi p. Z. Majerska »O Orzeszkowej«.

Zarząd.

SKRZYNKA DO LISTÓW,
~Józ. Maj.: Listy wracają się, ponieważ 

korespondencja stamtąd do Królestwa nie jest do­
tychczas przez władze okupacyjne dopuszczoną. (K)

Etaty sądowe. Rada Regencyjna, zgodnie z 
wnioskiem miaisterjum sprawiedliwości, wydała 
“°WX dekret w sprawie etatów sądowych.

SNa mocy tego dekretu ustanowiono dla sądu 
wyższego etaty: jednego pierwszego prezesa, 
neg© drugiego prezesa, 10 sędziów, 2 prokura-

2 Podprokuratorów, jednego naczelnego 
•wetarza, 6 sekretarzy, 14 kancelistów, 4 woż- 
®ych i 4 poshigaczów.

Ina. sądu apelacyjnego w Warszawie: jedne-
^^prezesu, 2 wiceprezesów, 14 sędziów, jednego
Kggsj ifisas

w Lublinie: jednego¡w

kej »X

n™™’3 s^du.oklW>weg0 w Warszawie: jednego 
ESV wiceprezesów 34 sędziów, 25 sędziów 
śledczych lednego prokuratora. 15 podprokuralo- 
rów, 2 pisarzy hipotecznych, 14 sekretarzy, ied- 

S SiarK eę° sj£ItI,lka’ 28 Podsekretarzy, ied-
!XS ' “ k"cc",w”- » ««tow» > «

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

komunika« popołudniowy.
óWTAííe71!t,a k'vaie,ra «'ów"», 5- VIII. 
(WIB.) Zachodnia widownia wojny; Grupa 
wojsk królewicza Kupprechta: Na froncie 
między Ypern i na południe od Montdidier 
wzmogła się wieczorem działalność ogniowa i 
pozostała ożywioną także w nocy. We Flan­
dria na północ od Albert i po obu stronach 
rzeki Somme odparto napady wroga. Na 
północ od Montdidier cofnęliśmy bez oddziały- 
•Yan,ia. wroga kompanje nasze, stojące na za­
chodnim brzegu rzeki Avre i strumyka Don, 
poza te odcinki. Podczas mniejszych operacji 
na połudiue-zachód od Montdidier ujęliśmy 
lencow. v

Grupa wojsk cesarzcwicza niemieckiego: 
Nad rzeką Vesle wzmogła się działalność o- 
gniowa. Skuteczne walki przedpolowe na po­
łudnie od Conde i na zachód od Reims. Po 
odparciu nieprzyjacielskich ataków częścio­
wych nasze straże tylne ustąpiły przed silniei- 
szein natarciem wroga na Fismcs według roż- 
kazuna północny brzeg rzeki Vesle.

Grupy wojsk Gallwitza i księcia Albrech­
ta. Na zachód od Mozełi, w środkowych i gór­
nych U ogiezach odparto wyprawy nieprzyja­
ciela. w Sundgau ujęliśmy jeńców podczas 
własnej operacji.
. Wiccfeldfcbel Fhom odniósł swe 27. zwy­

cięstwo napowietrzne.
Pierwszy gienera) - kwatermistrz: 

Ludendorft.
Generał Iliescu na froncie francuskim.

, Z3 t7Ż’ 4- kVI2L <WTB> Pisma donoszą, zt fjen. Iliescu, były naczelny wódz armji ru- 
munskiej, obejmie na froncie francuskim ko­
mendę nad legjouam transsylwańskisn.

Komantóai amBwtefes.
Angielskie sprawozdanie z 4. 8.: Od­

dział nieprzyjacielski odpędzony został na po­
łudnie od Arras. Patrole nasze ujęły jeńców 
w odcinku pod La Basse«. Latawce nasze zrzu- 
ciiy w. ciągu.dnia 5 ton mater jalów wybucho­
wych i strąciły 7 latawców nieprzyjacielskich.
. nocY rzucono 5 ton bomb na stacje Fives 
i Steenwerc-k. 1 rzy aparaty nasze nie wróciły.

KotnttiHfeet
w ’4™ ery.k a ńs k i e sprawozdanie z 4.: 
Wzięliśmy Fismes i trzymamy w odcinku tym 
południowy brzeg rzeki Vesle.

SCossBuesífess«
Wiedeń, 5. VIII. Urzędowo doneszą: 

Większych walk nie byle nigdzie.
Szef sztabu generalnego. 

Nieszczęście kolejowe.
Bytom, 5. 8. (WTB.) Z urzędu kolejo­

wego donoszą: Wczoraj po południu o godzi­
nie 4 i pół wykoleił się przy skręcie pod Ru- 
dahammer pociąg 87 jadący z Zabrza do By­
tomia, składający się z wozu motorowego i je­
dnego wozu osobowego. Wóz motorowy poło­
żył się na bok, wóz osobowy przewrócił się 
zupełnie i uderzył wskutek tego o drzewo na 
szosie. Wskutek uderzenia tego dwie osoby 
zostały zabite, trzy ciężko ranne. Liczba nie 
zbyt ciężko rannych i łekkorannycb wynosi 
dwadzieścia. Rannych oddano do lazaretu gór­
niczego w Rudahammer, gdzie kh opatrzono. 
Z trzech ciężko rannych dwie dalsze osoby 
wskutek ran swych pa półtorej godziny umar­
ły. ürojga jest w miejseu ossnaczenym bardzo 
stroma.
.. Pociąg powinien był zatrzymać sk na sta­

cji znajdującej się na skręcie. Konduktorce 
me udało się zatrzymać pociągu, tak że pociąg 
z wielką szybkością wjechał na skręt, wskutek 
czego się potem nieszczęście stało.

Podług zeznań konduktorki popsuł się ha­
mulec zcieśniający powietrze, tak, że straciła 
zupełnie panowanie nad wozem. O ile twier­
dzenia konduktorki zgadzają się z prawdą, 
będzie można skonstatować dopiero po ukoń­
czeniu badania, jakie »się natyćhmaist rozpo­
częło. Komunikacji nie potrzeba było na linii 
ter wstrzymywać.

. . Ukraińska Rada Regencyjna.
Kijów, 4. VIII. (WTB.) Pisma ogłaszają 

przyjętą przez Radę ministrów a przez hetma­
na sankcjonowaną ustawę o ustanowieniu 

. Pcgcncyjnej na przypadek śmierci lub 
ciężkiej choroby hetmana albo pobytu ieeo 
poza krajem. 8

Ukraińska Ag. Tel. ogłasza, że prezyden­
tem Senatu najwyższego trybunału ukraińskie­
go zamianowany został dotychczasowy mini­
ster oświaty Wasilenko.

Rozpaczliwe wysiłki bolszewików. 
Moskwa, 2, VIII. (WTB.) Pisma ogła­

szają następującą odezwę: Robotnicy i ubo­
dzy! Poszukajcie sobie szybko chłeba z guber- 
nj» rolniczych. Nie ścierpcie, żeby obszarnicy 
i kapitaliści ze swymi poplecznikami, zdraj­
cami socjalnymi i imperialistami - rabusiami, 
stłumili rewolucję proletarjatu głodem.

W Moskwie odbywają się po domach re­
wizje, poszukujące żywności i towarów.

»Izwestia« pisze w artykule wstępnym: 
Powstanie czesko - słowackie grozi być taktem 
środowiskiem zarazy w organizmie Rosji re­
wolucyjnej, że ehoroba grozi zakażeniem ca­
łego organizmu. Słyszy się obecnie niepokoją­
ce przyznanie się:

Przespaliśmy niebezpieczeństwo. Okazali­
śmy małoduszność i brak stanowczości. Wśród 
mas robotniczych zaznacza się wyczerpanie i 
apatja. Miejscami zachodzą przypadki zdrady 
sparwy robotniczej i chłopskiej a jeszcze czę­
ściej apatycznego zachowania się wobec trud­
nego położenia republiki. Więcej niż kiedykol­
wiek musi obecnie proletarjat składać dowody 
inicjatywy i ofiarności, inaczej proletarjat ro­
syjski ««pominąć będzie na gruzach Rosji

SWe> topionej wielkości i daremnie oddawać 
się będzie spóźnionemu żalowi. Bezlitośny 
wróg mierzy w was nożem. Złamcie broń to w 
jego rękach. Do broni robotnicy i chłopi!

Powszechny przymus wojskowy w Rosji, 
deską ratunkową wśród zamętu. 

Moskw’a, 1. VIII. (WTB.) Prasa tutejsza 
donosi: Dekretem komisarzy ludowych zarzą­
dza się w Rosji powszechny przymus wojsko­
wy. któremu podlegają wszyscy mężczyźni od 
18. do 40. roku.

Latawce angielskie rekognockują często 
okolicę kolei murmańskiej.

Oddziały armji czerwonej ostrzełiwują la­
tawce. które odpowiadają karabinami maszy- 
nowemi.

Trudności aprowizacyjne w Rosji rosną.
Z Moskwy donoszą, że Sowjet murmański 

poróżnił się z dowództwem angielsko - fran- 
cuskiem.

W Nowymnowgorodzie aresztowano 500 
bvlvch polskich legionistów i podchorążych, 
chcących udać się na front czesko - słowacki. 
. Biuro Prasowe kamisarzv ludowych dono­

si, że w. książę Micha) Romanów oświadczył 
w manifeście, że chce przywrócić porządek w 
Syberji. Otacza on się grupą monarchistów.
Ludność zachowuje się wrogo wobec niego.

Rząd syberyjski pertraktuje z Francją i 
Ameryką. Syberja otrzyma maszyny gospo­
darcze.

W Cholnogocy wykryto organizację prze- 
ci wre wol ucy jną.

Oskarżenie Niemców amerykańskich.
Nowy Jork, 2. VIH. (Tel. pr.) Dr. Ed­

ward Dumeły ¡ były konsul niemiecki Walter 
Kaufmann oskarżeni zostali o krzywoprzysię­
stwo w związku z nabyciem nowojorskiej »E- 
vening Mail* dla Niemiec.

Skonfiskowanie własności niemieckiej 
w Ameryce.

Nowy Jork, 2. VIII. (Tel. pr.) Konser­
wator własności nieprzyjacielskiej Palmer oś­
wiadczył, że w lipeu skonfiskowano za przeszło 
pół miliarda własności nieprzyjacielskiej. 42 
mil. 970 tys. dolarów umieszczono dotąd w po­
życzce wojennej, 2 mil. 808 tys. dolarów przy­
gotowano dla przyszłej pożyczki.

Z procesu Maiyy ege.
( Paryż, 4. VIII. (WTB.) W procesie Mal- 

vyego obrońca Boutillon powiedział w swe« 
plaidoyer, że jedynym punktom oskarżenia, 
jaki podtrzymuje prokurator, jest rzekoma 
obojętność Malvy’ego wobec propagandy pa­
cyfistycznej. Malvy zawsze oświadczał, że jest 
przeciwnikiem sądowego traktowania represji 
robotniczych. Sąd będzie musiał rozstrzygać, 
czy polityka jego była szczęśliwą lub nieszcze-

7^’ ^ecz. n’e można jej nazwać zbrodniczą. 
Malvy oświadczył, iż ma przekonanie, że słu­
żył ojczyźnie.
Rzekoma oferta pokojowa państw centralnych.

Ba żyle ja, 3. VIII. Londyński sprawoz­
dawca pisma »Manchester Guardian« donosi o
Pz?y,łgciu, jakiego doznała dementowana już 
przez Balfoura rzekoma oferta pokojowa 
państw centralnych podczas ostatniej wersal 
skiej narady wojennej: „Jak się dowiaduję 
propozycje były podobne do propozycji poczy­
nionych w ostatnim sierpniu pod adresem 
Brianda, to jest były korzystne dla sprzymie­
rzeńców co do zachodu. W sprawach wschodu 
zaofiarowały istotnie warunki traktatu zawar 
togo w Brześciu Litewskim. Propozycje odrzu­
cono; tęcz jak się zdaje, doznały one mimo to 
pomyślniejszego przyjęcia niż dawniejsze pro­
pozycje pokojowe państw centralnych. Niektó­
re kola podkreślają, że nie można żądać od 
sprzymierzeńców, aby prowadzili walkę za 
Rosję. Gdy o propozycjach nowvzszych denie 
słono prezydentowi Wilson'owi, okazał się 
tenże przeciwnym wobec pertraktacji na pod­
stawie, która zdaje się oznaczać porzucenie 
Rosji“.

Zdobycz niemiecku.
Berlin, 3. VIII. (WTB.) Podczas poszczę 

gólnych operacji wielkich w ostatnim toku 
wojny zdobyły państwa centralne pod Tarno­
polem, Rvgą i na wyspie Ozyłji przeszło 600 
dział i około 1000 karabinów maszynowych, 
wiele tysięcy jeńców i ec»»» snater j&J wojeany. 
We Włoszech w ciągu niespełna miesiąca o- 
prócz 300 tys. jeńców i przeszło 14 tys. km. 
kw. zdobyczy terenowej wzięto 2800 dział i 3 
tys. karabinów maszynowych, 400 miotaczy, 
min. 50 tys. karabinów, 1 mil. granatów ręcz­
nych. przeszło półtora mil. pocisków dla arty­
lerii, 52 mil. naboi karabinowych i 150 la­
tawców oraz cały wbudowany w pozycjach i 
nagromadzony w etapach materjał dwuch ar­
mji włoskich. Nabycie części straconych ma­
teriałów kosztowało Włochy miljanły. Po 
pochodzie niemieckim na wschodzie w wiośnie 
1918 naliczono 4281 dział, 9490 karabinów ma­
szynowych, 750 tys. karabinów maszynowych,
2 867 000 pocisków dla m tylerji i przeszło 102 
mil. naboi karabinowych, 2100 lokomotyw, 
przeszło^ 26 tys. wagonów, 63 tys. innych wo­
zów, 1278 samojazdów, 1705 kuchni potowych 
i 152 latawców. Nieledwie to samo wpadlo w 
ręce armji niemieckiej podczas ofenzywy za­
chodniej. Obok 2800 dział i przeszło 15 tys. 
karabinów maszynowych stoją takie niezliczo­
ne ilości materjału wojennego, iż do dziś uie- 
zdołano ich stwierdzić.

Ma pslanagi czytania.
Najlepszym podręcznikiem do czytania i 

pisania polskiego, jest niewątpliwie nowy ele­
mentarz - pięknemi kolorowenń obrazkami. 
Elementarz ten nabyć można w składzie T. C. 
L. w Poznaniu przy Alejach (Wilhelmstr.) 15, 
niedalek > kościoła św, Marcina. Zamówienia

Biura Pomocy Prawnej 
dla wojaków i ich rodzin

istnieją w następujących miejscowościach:
A Pomocy Prawnej (główne) w Po«-

na ni u, św Marcin 69 (naprzeciw ulicyPiekary, 
7 d0.1 2““ Drukarni i Księgarni św. Wojciecha, 

katolicki); otwarte w dni powszed-
^UresenUm s dalszych stron“hW. porody piśmieaste. ——

2. Biuro Pomocy Prawnej w Bydaosccs*
na wikarjacie. ul Berlińska 24, kierownik kj 
Plotka; otwarte codziennie od i od 4—7

». Biuro Pomocy Prawnej w Gnieźnie, uL 
Dałkowska 18 I p., kierownik p Kazimierz Szy­
mański; otwarte codziennie włącznie niedziel od
I— 3 po południu

4. Biuro Pomocy Prawnej w Gostyniu, w 
lokalu kasy chorych przy Kvnku. kierownik p. M. 
Barcikowski; otwarte codziennie od t—3. w nie­
dziele od H10-- HI1.

5. Biuro Pomocy Prawnej w Jarocinie, ot 
rryderykowska 4 : kierownik p Wł Klimkiewicz, 
otwarto w poniedziałki i piątki od 2—4 po pot.

8 Biuro Pomocy Prawnej w Lesznie, w d«i 
mn p «»szewskiego, ut Jakóba (przy Rynku), kie» 
równik p. Kuhnert: otwarte w Środy od 11—1. w 
soboty od 11-2

7 Biuro Pomocy Prawne! w Odolanowie, 
kierownik p. Józef Migaj: otwarte w czwartki <?3
II— 1. w niedziele od 12—1

8, Biuro Pomocy Prawnej w Ostrzeszo* 
?!,e* w »Strzesze* na I piętrze, kierownik ks, 
Spikowskt: otwarto codziennie od 10—1. w nie* 
dziele i *więt« od 12—2

8. Bini o Pomocy Prawnej w Poniec u, w lo­
kata Banku Ludowego, kierownik p. Br Rzym- 
k.owskl; otwarte we wtorki, czwartki 1 soboty od 
12—1

10 Biuro Pomocy Prawne) w Sn Im ter z y* 
c a c h. w mieszkaniu p D. Gendziorowskiego. kie­
rownik ietiże: otwarte codziennie od 12—1H w noŁ

11. Biuro Pomocy Prawnej w Szamotu- 
lach- ul Kapłańska 10. kierownicy ks. Warmiń­
ski i p Michalski: otwarto codziennie od 9—J42, 
w niedzieto i ¿wieta po «umie do pół 2

12. Biuro Pomocy Prawnej w Śremie. W 
murze parafialnem kierownik ks Rogalewski ot­
warte w poniedziałki i piątki od 9—1

13 Biuro Pomocy Prawnej we Wielenia, 
kierownik p St Stefański (Blondenstr 145): otwar­
te w dni powszednie od 1—8

14 Biuro Pomocy Prawnej we WrzeSni, oL 
Kościelna 15 (na wikarjacie), kierownik ks Kaź- 
mierczak i p M Gałkowski: otwarte w poniedział­
ki i czwartki od 1(1—1

15 Biuro Pomocy Prawnej w Zbąszyniu, 
kierownik p Leon Kromski: otwarte w 4rody od 
9—11 przed pot., w soboty od 5—7 po pot., w nie- 
dziele od 8—9 rano.

W zakres porady wchodzą wszelkie sprawy 
mające styczność z wojną, a mianowicie: zapomo­
gi wojenne państwowe i gminne, zapomogi potoż- 
nicze. pretensje wojaków i ich rodzin do zabezpie­
czeń państwowych, renty wojenne dla wojaków 
renty wojenne dla rodzin po poległych, «kapitą. 
lizowanie rent wojennych, wnioski o urlopy, do 
chodzenia o losie wojaków, wnioski o żołd po żoł> 
nierzach. sprawy dzierżawne, odszkodowanie za 
służbę synów, zapomogi wełerańskie itd. itd . łabo 
toż pomoc w wysyłaniu listów, rzeczy i pieniędzy 
do żołnierzy w potu i w niewoli

Przy udawaniu się do Biur« P. P należy pa«j 
rniętać o zabraniu ze sobą papierów dotyczą­
cych sprawy, bez nich bowiem trudno kierowni­
kowi stwierdzić, jak daleko sprawa już jwstąpita. 
Starający się o skapitalizowanie rent winni do* 
łączyć prócz tego paszport woiskowy.

Za poradę i pomoc pobiera się mato opłaty 
wedle z góry ustanowionej taryfy, przeznaczone 
jedynie na utrzymanie biur: drobna pomoc test 
bezpłatna

Interesenci z poea Poznania winni korzyslaó 
więcej z biur na orowincji, przez co odejtną pracy 
biuru poznańskiemu, które iest przeciążone

óujesować do poszczególnych biur należy kró­
tko: biuro Pomocy Prawnej in .. (miejscowoki 
« ulica, po niemiecfcn).
Komitet Główny Pomocy Prawnej dla wojaków 

i teli rodzin w Poznaniu (frw. Marcin 159.)

Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Wudhjg notowań policji poznańskiej.

Penen»», dnia 3t. lipca 1918.

Ce»y w sprzedaży detatiosne; Cena

aajw. j najuiż.| naj ■«.

Groeh (Żółty) do jjot, )w więksi.
Fasola (biaia) - - - ^Uośaiach _ _-
8eczewica . . . . jza 100 Łr. —
Groch (żółty) do got )
FaRol« (biała)- - - H

'*“y'**'
Soczewica - - - - ) ™ U — —
Ziemniaki - - - ) w wieksz. Sto- —

- - - ) iwach IS^ką. — t— w«»
Ceny najwyższe.

Zwranfeki - - - - ) deteRaesie _— —« —
, - - • - 1 za 1 ko. 80 - 30 -.30

Ceny najwyższe.
Siano ^stare ' ’ ' « iW k*

Słonia “ ‘2® **
(barłóg i pras, ag 100 kg. ——

Masło stołowe aa 1 kg. Ceny aajw. 8,SO 6,80 6,80
Masło zs^rsniozne ----- *
Mteko tłuste za 1 Itr, Cen» naiwyż. -,4t -,44 -.44
Jaja - za 1 sstukę. Ceny najwyż. ~,33 -.83 .33
Jaja z kisty - - - za sztukę —
Konina ----- aa 1 kg. 8.«« 3.60 3.80

♦) Tylko w miesiącach: ezerwoo, lipca i RicrpBia.

Targ na abeże,
data 8 sierpnia 1318.

Notowania sb«ż»v« kałaisji taągaw«).
Z a 160 kg. t« s a r b,

PsMnksa dabra estatniaga sjwętn ... 0e.Cb-82.00 
Zyto dobra - ita. - ..... . «0,06—8000 
Owies debry - m*., 66.63—30.00
Jęosmieó - - im,.. . - .... 00,06—30.00
Jecimiań dla browarów dobry dto - - - 00.06-00 00
Gteoh WiWwje........................ - - «.60—©¿oo
Oreah mały....................... ............................«0,66-00,00
Raso »imowy dobry ....... 06.69—80.00

Do tego dochodzi premja za wymlócesie 8 rak. ad 
do 15. b. m.

X gsełdy wspaeątwsiclc^.

(Wedtag pim wsseawskich a dnia 3. 8. 18.)
Uspazobiaaie dla papierów proceatowyah utrsyazywris 

»o w dalszym ciągu raaooe. e wyjątkiem 6«/. obite, bł 
Warazswy. które w końcu aebcMia giełdowege wybaaałw 
tendencją afabszą. Obroty dnie.

41/.?» i»ty »aeŁ Tow. kredyt aSemsfciego w dadsnin 
190 (190), w płaceniu 183 (188\ w obrotach m 187 
łee.75, 188 60 186.25 (185.26-187). "

Za Wy sast Tow. kred. ra. Warszawy tadano 174
58)07 Błby''BtK> P° 1C8-75’ »«• «ś

6% obti^oje m. Warwawy w Udaniu 188 (1881 
w płacema 176 (178>, w obrotach po 180, 179 ly&Ań. 
178, 177 60, 177, 176,60, ’

» Ba°.k'1 żądano 100 (1001
płaocnoby 96 (98\ Obrotów nie było. *

Waluty. Usposobienie na poozątkn sobrania moc 
wWi«aosłabło. PtęósefcrnblówM kapowano po IM 
1M60, stmabidwM m 140 i 14L

sWóij: 5«.U, TS40 i «0*.



Wróciłem
Dembiński
św. Marcin nr. 66. n 3767
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W niedzielę, dnia 4. sieronia r. b. o godz. 4. po poł zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami moja najdroższa matka, nasza 
ukochana siostra, ciotka i babka ś. p.z GronwaSdów

Teofila Hauer
przeżywszy łat 67.

Pogrzeb od będzie się z domu żałoby, Wiedeńska ul. 1 w środę dnia 7. 
bm. o godz. 4 po poł. na cmentarz staroświętomarcihski. Msza św. żałobna 
nazajutrz o godz. 9. w kościele św. Marcina.

Ciężko strapieni

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

5 Zbożowiec ozyuny wioołw taścioiel większego pzed- = 
5 siębiorstwa. txia rocznego dochodu 18 tya. rak., lat 26 zdrów 
§ poważny charakter sz tka zna-om. majętnej nsnienki lub wdowy. =

| celem oienkgi. |
g Pośrednictwo rodziouw, krew ych pożądane. Sprawa traktuje g 
g sie poważnie i hm or cze»P2 okrfe z fotoir. do Knnora z.6296. g 
llllljiltlfclllllllllllWIillllllllllillllHlIllliilM

kawaler, lat 25 piekaiz-ciiiiermk. posiada-aoy kilza ty- 
stęoy marek gotówki, uobieraiący rentę woiskow-ą, obeznany w prany 
rolnej, szuka z powolo braku znaiomości na tej drodze

zon y.

Paanv lub młode wdówki w stostwoym wieku, najohęłnidt 
z małego miasta lub wsi, pragnące nueó przystojnego męża zechoa 
sie zglosió do eksuedveii nimeiszego pisma pod lit. z C30Ł

Ojłnnn !at sierota inteligen- 
T alkilu t„a. muzyk, zdrowa bej
majątku szuka

męża,
Panowie lateug. ewti ka'ecy lub 

w łowcy lecz zdrowi nie mżei lat 
35 zeclicą łask, oferty złużrC do 
»k-n. Kun. Pozn pod lt z 63'5

Wdowiec, w sile wieku, dzielny 
rzemieślnik, na stałem i dobrem 
stanowisku, zapewuiająoem dobre 
utrzymanie, posiadający pewien 
własny kapitał. pragnie s’ę zapozn 
ze starsza panna lub wdową celem

Odpowiednie panie piosi się o 
złożenie otert. możliwie z fo*ogr 
do eksued. nm. p sma p. lit. z6383. 

Dyskrecia rzecz honoru.

W sobotę nuto KRsteafem* 
w Solarzu portmonetkę X 
pieniędzmi. Właściciel może 
Się Zgłosić U p. Waligóreftiej, 
dołącz. uł. Wierzbowa 2., tvlko 
wieczorem o godz. 6 • z6371

5 A?
1

K.
OŻENKI i

Ułodv, maiętny kupiec, (wła­
ściciel dobrze prosperującego przed­
siębiorstwa zbożowego.) wolny od 
wojskowości, pragnie zawrzeć zna­
jomość z młoda, przystojną, inte­
ligentna i gospodarną panną, w wie­
ku od 19 do 25. roku celem rychłego

ożenku.
Maiątek rzecz poboczna. Łask, 

zgłosz. lity I ko z dołączeń fotogr. 
upr. się do elisn. Kurj. pod z6173.

Rreoz traktuje się poważnie i dy­
skretnie. Anonimy bez cela!

inyu lat 27. na stałem sta- 
IliwŁ? nowisku, praanie za­

poznać panienkę do lat 22, z mi­
łym charakterem. muzykalną, która 
żywi zamiłowanie w leśnictwie, 
mając także cokolwiek pojęcia o 
gospod. (najchętniej z wioski lub
mniejszego miasta) celem

późniejszego ożenku.
Dyskrecja zaoewniona. Łaskawe 

zgłoszenia uprasza się do eksped 
Kuriera pod z8 47

Dnia 291 lipca. ztnarł wskutek nieszczęśliwego wypadku, nasz 
szczery przyjaciel i kolega ś. p.

W. Tomaszewski
przeżywszy lat 66.

W Zmarłym tracimy niezmordowanego szermierza na tej niwie 
ojczystej.

Niechaj mu ziemia, którą tak umiłował, będzie lekką, n3764

i
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Urzędnicy

r

gg

Poszukuje sic na stanowisko

sekretera zwiozkoi rewizora
przy Związku Spółek Zarobkowych i Gospodarczych
na Poznańskie S Prusy Zachodnie
pierwszorzędnej siły

z wyższem wykształceniem ekonomie z nem lub prawniczem 
z dłuższą praktyką, oraz dokładną znajomością spraw spółkowych.

Uprasza się o zgłoszenia, wyłącznie piśmienne — 
z podaniem życiorysu, referencji i pretensji co do pensji. n8763

Patronat Spółek.
II

Poznań, skrzynka poczt. 290,

Garderobę
męską wmcuję i prrerabiam po­
dług najnowszej mody.

D, Szynkowski,
Telefon 1311 a3658

Kto DrzypitBwałby ll-leln. 
utalentowanego chłopca 
ze wsi do ptmnazlum 
za wynagrodzeniem. —

Łaskawe zgłoszenia upraszam do 
eksp. Kurjera pod lit. z 6345.

SCr»óiewB^lc
który zna się na wszelkich maszy 

Pach rolniczych i reparacjach

poszukuje mieisea
w większym majątku, gdzieby się 
mógł osiedlić z rodziną zdolną dc 
rolnej pracy. Łask, zgłosz. upr 
się do eksp. Kurjera pod lit. z6294

KfÓPiS intensywnie prowadzona 
IKlirs <S księgarnia przyjmie pa 
nienkę, która ukończyła pensję.

jako wolontarjuszko.
Łaskawe zgłoszeuia uprasza się 

do ekspedycji Kurjera pod z8346

Kto na wd przyimie. °sobśgilu Uil Wfâi z 8lrotl nlem D8

3-4 -tygodni letni
x utrzymaniem za odpowied 
wynagrodzeniem. Zgłosz z pod. ceny 
do eksp. Kurj. Pozn. pod z 6333

do ogłoszeń potrzebny zaraz. z 6849

Drakaraia KDBJBRA POMSSIBGO,
św. Marcin nr. 63.

Poszukujemy

za roczną pensją rak. 4500.— 
zależnie od kwalifikacji.

Kasa Polyczkowa e. 0. m. u. i.
n3756 Ostrów — Osłwewc.

Uczenicę
do składu papieru przyjmie z6352
8 Niemojewski, ul. Wiktorj¡ Í7

| 2 5 pół roku w Banku Ludowym 
l czynna, poszukuje od 1. 10. 18. 

ewentl. prędzej stałej posady.
Łask 2gło zeaia uprasza się do 

eksp. Kurj. Pozn. pod z63<7.

■

ÍL W.
potrzebna zaraz lub później 
do trojga dzieci. Zgłoszenia 
uprasza się do eksp. Kurjera 
pod n. 3765.

Poznań, Wiihelmowska 26.
Joryń, Łaziebna 21-23. 

Oddziały " Warszawa, Jasna nr. 1.
...c-^;=^====== Gdańsk, Holzmarkf 18.

załatwia'w szelke czynność z zakresu bank|erstwa. 
Pośredniczy mianowicie — w zakupnie i sprzedaży 
papierów państwowych, listów zastawnych, akcji it.d.

lilhiiuuM

Z powpdu sprzedania ma 
jątku poszukuję dla swego

Mirrasi

posady, jako samotny 
zaraz lub od t września

Legitymować może się 
bardzo dobremi świade 
ctwami. samodzielnie za 
wiadywał majątkami.

Oferty proszę nadesłać do 
Kurjera pod z6365.

Zćsfsss g>aa sgjrse^EsŻ!

Ogier,
kasztan, 3 lata, miary 1.65 mir., z matki oldenburskiej, 

ojca belgijskiego. a 3716

Bom. Grójee (Greiteig] p. KobmK
Tel. 3. Stać, kolej. Zbąszyń (Bentscben).

Posatukare się kum.a

Do podoju w którym mieszka pa­
nienka z gimnazjum prxy|mę je­
szcze jednę

pasisesike
z całern utrzymaniem. Oferty do 
eksped. Kuriera pod literą z 6367

która klijentelę w mieście 
i na wsi od',pędzać może, 
znajdzie przyjemne za­
trudnienie. Zgłosz. upr. 
się doeksped. inseratów
i. Isiidshorgsr, tbeław V

pod Nr. B. 6-, 9S27,

Parowa cegielnia
tuż przy dworcu miasta powiatów położona, ze 100 
morgami ziemi, niewyczerpanym pokładem gliny 
t kompietnemi budynkami jest z powodu śmierci wła­
ściciela na sprzedaż. Ewentl. zgłoszenia do ekspedycji 
Kurjera Pozn pod o3737

8OO—satiSi mos-tj dobrei zie­
mi z dobrą komunikacją. Zgłosz, 
przyjm ekso Kurj Pozn. nod z6334.

PoHom z utrzymaniem
poszukuje się w Puszczykowie lub 
okolicy Poznania. Oferty upr, się 
do eksp. Kcrjera pod z638S.-Fohryka macMn rolniczych

w Loras-4«sh Królewskich,
w polskiej okolicy, z własną lejarnią. z komoletnem urządzeniem 
z wielkiemi zapasami gotowych maszyn i towarów jest zaraz do 
orzejęcia łub wydzierżawienia na bardzo dogodnych warunkach. 

Bliższych informacji udzieli n2283
Spółka Związku Fabrykantów ^Fabrikantenverbandj

Płaz nas.», (Posen O. I. Wiihelmplatz 18. I.)

iu&opffsaifee

Flze-pf ściernisk, 

poleca w świeżym (§pjg^!<

Szata da rzeszy,
szafonierka, biurko, duże lustro 
stół, krzesełka, sze^long; 2 okna 
olusz. dc-korat ii, waterao. dywan, 
cytra i t. p. do sprzedania ulec» 
Ludwiki 4. prt. na lewo. ¿6372

i dobo rowy ni towerze8’
Mdam Jae®«

n3403 Specjalny sbia
Pcafflań, Fs*jj«S®pyfe»wfs!s3i

i aniskie i iMieckiB
rozm. treści z 635G j

i tanio do nabycia.
i Ul. Rycerska 1 la

1 wejście III ntr. naprawo.

O»?

praktó oh iühtî «Ml
3d 20Ö-5Ö0 mór^ zaraz

iub później. Zgłoszc-i 
ło ekso Kr.riera nod

■ aszata 
.6297.

31M Sfeil „
w najnowszym stylu wybu­
dowany od 1 10. 18 jo

- wymaięcm-
32a Ste»«yK-3 Słynłku SB.
MAX COHW JB.,

¡íi896 ul. Bismarka i

do RŁOCARN

dostarcza tanio

mowscz

nasion
ŁS. Telefon 3202.

5ROOKI przeciw 
ślizganiu p asów, 
OLS WY i f łuszcz 

do maszyn. 
SMAROWIDŁO 

\ na osie — 
opAkumki — 
OLEj n- półsz. 

i skóry ślp.
n3616

ínteres techniczny w ostrowie. S-INRA. I I I (Ostrowo Bez. Posen). Telefon nr.202.

stancję

ieszcza fciiim 
stadeotw na staocią
odżywianie dobre. z6165

3gs"osTow?ia S9, narter na orswo

2cMopcówiuh2paniBnki
przyjmie się zar. lub od 1. 10. na

Ul. Królewska 8. III. piętro na prawo.
Zgłoszenia piśin. do eksp. Kuriera Pozn. pod n 3718.

BADANIA

sody żrącej, potażu irąeegO 
sacharyny, ługów, kwasów, 
mączki, likierów, win, oeiffl 
rudy żelaznej, mleka, wody, 
moczu, jęczmienia dla bro­
warów oraz wszelkie inne analizy 

wykonuje n36l7

Laboratorium Chemiczna

w OSTROWIE (Poznańskie), 
ul. Kaliska 31 i Wrocławska ń

Telefon 202*

Nakładem i czcionkami Nowe i Urukarni Polskiej U. ra b. U. (L x o. o.) w Poznaniu, —» Redaktor odoowiedzialny ¿Stanisław Jaworski w Poznaniu. Druk na maszynie rotacyjne!’



Bodaiefe do numeru 878» Kuriera Poznańskiego
Poznań. wtoreK dr.i* 5 Szerpo’* 1918.

Minister
Or, Ludwik Ćwikliński,

Kraków, i. sierpnia.
Już »Kurjer Poznański« powtórzył za 

»Kurierem Lwowskim« opinję poważnych kół 
poselskich o wartości ministra oświaty, Pola­
ka, Poznanczvka. Dr. Ludwika Ćwiklińskiego. 
Jeszcze bodaj lepiej i dosadniej charaktery­
zuje działalność tego dziwnego ministra-Po- 
laka niewielka broszura, wydana w tych dniach 
przez Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły 
Ludowej pod nagłówkiem; »Sprawa upaństwo­
wienia zakładów średnich T. S. 1,. i Macierzy 
Szkolnej Cieszyńskiej«.

Broszurka poświęconą jest niema! w ca­
łości ministrowi Ćwiklińskiemu. Niema w niej 
na jednego słowa krytyki, podejrzeń, wnio­
sków. Suche fakty, dosłowne odpisy listów 
ministra Dr. Twardowskiego, Dr. Ćwiklińskie­
go, prezesów i wiceprezesów Koła Polskiego, 
posłów sejmowych i członków izby panów, 
sprawozdania z konferencji z Dr. Seidłerem 
i L d. Zarząd Główny T, S. L. kończy swą 
broszurę krótko: »Oto stan sprawy«. Sąd po­
zostawia opinji publicznej.

Wejrzyjmy w ten interesujący materjał. 
Na pograniczu Galicji i Śląska, w Białej za­
kłada T. C. L. w r. 1907, gimnazjum realne, 
w r. 1908. seminarjum nauczycielskie męskie, 
przedtem, od r. 1898., utrzymuje tam już T. S. 
L. męską i żeńską szkołę wydziałową, — a w 
r. 1908., razem z Macierzą Cieszyńska, gimna­
zjum reałne w Orłowej na Śląsku.

Jak te zakłady hyłv potrzebne, świadczą 
liczby: Na Śląsku cieszyńskim dla 52.887 
Niemców jest 10 zakładów średnich, dla 
218.218 ludności polskiej jedyne gimnazjum 
klasyczne w Cieszynie. Dla 15.811 Niemców 
W Bielsku i Białej utrzymuje rząd w Bielsku 
a gimnazjum, szkołę realną, wyższą szkołę 
przemysłową, a klasztor Sióstr Bożej Miłości 
seminarjum żeńskie. Dla 184.560 ludności 
polskiej z powiatów: bielskiego i oświęcim­
skiego nie dał rząd ani jednego zakładu. O 
potrzebie założonych przez T. S. L. i Macierz 
Szkolną zakładów świadczy też i frekwencja 
ich: Gimnazjum w Orłowej ze swymi 420

uczniami jest najliczniejszym zakładem na 
eaiym Śląsku. Gimnazjum w Białej liczyło 
w r. szk. ¡917/18. — 516 uczniów, w tern w 
klasie 1. aż 146 uczniów. Seminarjum na 3-ch 
kursach miało 99 uczniów, na kursie IV — 
jednego, reszta została wziętą do wojska.

W r. 1912. zobowiązał się rząd, że zakłady 
ł« przejmie na swój etat. Formalności do­
prowadzono tak daleko, że akt przejęcia gim­
nazjum bialskiego odszedł 13. lipca 1914 
rok« do podpisu cesarskiego, a alita semi­
narium bialskiego były już do takiej decyzjo 
przygotowane. Wojna i rządy bezpariamen- 
tame ery hr. Stögkha zatrzymały na pełne 3 
lata dokończenie tych spräw, wypłynęły one 
« nową silą, “gdy w maju 1917. nowy cesarz 
Austrji zwołał Parlament.

Dnia 12. października 1917. r. zawarł rząd 
za pośrednictwem prezesa gabinetu, Dr. Sei- 
dlera, i ministra skarbu, Wimmera, układ pi­
semny z prezydjum Kola Polskiego; na jego 
podstawie Koło Polskie zobowiązało się gło­
sować za budżetem i kredytami wojennemi, 
a rząd miał spełnić szereg konkretnie wymie­
nionych żądań Koła. Wśród tych żądań było 
przejęcie wszystkich trzech zakładów T, S. L. 
i Macierzy Szkolnej. Ten punkt programu 
Kola Polskiego wykonać miał minister ('świa­
ty, Dr. Ćwikliński.

Odrazu się jednak pokazało, że dobrej woli 
o p. Ćwiklińskiego do przysłużenia się spo­
łeczeństwu niema: do stycznia palcem nie ru­
szył dla załatwienia spraw, a przeciwnie, choć 
zapewnił listownie prezydjum Koła a potem 
ustnie i prezydjum T. S. L., że akta gimna­
zjum orłowskiego odesłał do Rady szkolnej 
Opawskiej dla ułożenia z Towarzystwami wa­
runków przejęcia zakładu, w istocie ich nie 
odesłał; akta gimnazjum bialskiego wróciły 
z kancelarji gabinetowej z powrotem do »in­
terministerielle Verhandlungen«, nie wiado­
mo na jak długie; tak przepadła też Towa-

fôaiy fsljełon.
Książka polska. Jak wiadomo, powstał 

niedawno, na zjeździe polskich firm wydawni- 
ezycfa w Krakowie wiele obiecujący »Związek 
Księgarzy Polskich«, w którego skład wstąpili 
Przedstawiciele wszystkich trzech zaborów. In­
stytucja doskonale zorganizowana stanęła na 
silnych podstawach finansowych.

Do tego faktu nawiązuje na łamach Iwow- 
gdej »Gazety Wieczornej« Juljusz Kaden- 
Bandmwski następujące uwagi:

„Gały Kraków radował się i budował no­
wym przejawem organizacyjnej siły polskiej, 
która w szeregu szanownych postaci naszych 
^Jednoczonych wydawców zjawiała się — mię­
dzy jednem a drugiem posiedzeniem na pis­
mach, na Rynku łuh u Michalika.

I rzeczywiście — gdyby o książce polskiej 
stanowiła trudność wydostania papierń, koszty 
druku, rrułkość oraz przedsiębiorczość wydaw­
ców, — powodów do radości byłoby co nie mia 

Możnaby wówczas powiedzieć, że prasa
*tosza zbyt ozięble przyjęła szczęśliwą nowinę, 

opinia pubberata me doceniła ważności
faktów.

Gdy koszty druku i rzutkość przedsiębior­
ców tylko — składały się na powstanie pol­
skich książek... ,

Niestety tak nie jest! Jakiś przestarzały
2»Powne zbieg okoliczności chce, że dp powsta- 
B’a potrzebny jest jeszcze prócz papie-

druku i przedsiębiorcy — atitor...
Wśród szanownych uczestników zjazdu 

Wydawców nie widniałem ani jednego uesone-
\ W» noi ¿mhwjto ¿rótoioafg'

rzvstwom zeszłoroczna subwencja, bo na czas... 
nie wniesiono podania.

Widząc, na co się zanosi, zwłaszcza że 
w Austrji gabinety żyją krótko, a następny nie 
uznaje zobowiązań poprzedniego, T. S. Ł zwo­
łało przedstawicieli wszystkich stronnictw 
dnia 14 stycznia na naradę i przedłożyło im 
stan sprawy. Wynikiem narady były ostre 
listy zbiorowe do ministrów, ekscełl. Ćwikliń­
skiego i Twardowskiego, oraz szereg inter­
wencji osobistych u minislrów-Połaków i n 
szefa gabinetu; Dr. Seidler *9 stycznia wy­
parł się, jakoby on działał na zwłokę, i oświad­
czył wobec całego prezydjum Koła Polskiego, 
że referenta, który sprawę przewleka, będzie 
»köpfen« i »pensioniren«, Referentem był 
właśnie — Dr. Ćwikliński.

Jakoż p. Dr. Seidler skłonił p. Ćwikliń­
skiego wprawdzie nie do dymisji, ale do dzia­
łania. W kilku następnych dniach odeszły 
akta orłowskie do Opawy, akta Seminarium 
bialskiego do galicyjskiej Rady szkolnej kra­
jowej, akta gimnazjum bialskiego do kance­
larji cesarskiej. W ciągu 2—8 tygodni akta 
te, odpowiednio załatwione, wróciły z powro­
tem do ministerstwa oświaty. Szybko zwłasz­
cza, bo już 3. lutego, podpisał akt cesarz. Do 
J. E. .Ćwiklińskiego należało tedy: reskrypt ce­
sarski ogłosić i wykonać oraz wygotować na 
podstawie nadesłanego materjału dwa dalsze 
reskrypty do cesarskiego podpisu. A tymcza­
sem mijały tygodnie i miesiące, a w dzienni­
ku urzędowym reskrypt cesarski odnośnie do 
gimnazjum w Białej się nie ukazał. Zniecier­
pliwione T. S. L. i przez deputacje i za pośre­
dnictwem posłów zaczęło znowu naciskać. 
Wtedy 26. kwietnia otrzymuje prezes T. S. L. 
od ministra Dr. Twardowskiego list z wiado­
mością. że ministerstwo oświaty jeszcze 3. mar­
ca br. odesłało reskrypt cesarski z 3. lutego do 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej do wyko­
nania. Było rzeczą kilku dni sprawdzenie w 
Radzie szkolnej krajowej, czy istotnie akta 
tam nadeszły. I oto pokazało się, że J. E. Dr. 
ćwikłińsbfi zawiadomił min. Twardowskiego, 
a za jego pośrednictwem T. S. L. i Koła Pol­
skie, że sprawa jest załatwioną, a w istocie jej 
znowu nie załatwił: aktów do wykonania do 
Radv szkolnej krajowej nie wysłał.

Pytany o to w dniu 14. maja przez osobną 
deputacj? T. S. L. i Macierzy, przyznał, że ak­
tów nie wysłał, ale równocześnie dodał, że ich 
już i wysłać nie może, bo... sprawa stała się 
polityczną. Prawdy nie wydobył z niego i po­
seł Dr. Głąbiński. Jako na trudności wskazy­
wał J. E. Ćwikliński: notatkę (!) w »Neue 
Freie Presse« i interwencję u niego jednego z 
niemieckich posłów śląskich. Eksceł. Twar­
dowski uspokoił deputację zapewnieniem, że i 
on o trudnościach wie, ale że te ostatnie tru­
dności będą usunięte. Dopiero w czerwcu zdo­
łało T. S. L. i Koło Polskie wydobyć od JE. 
Ćwiklińskiego klucz do tych trudności: oto 
akta gimnazjum bialskiego leżą w biurku pre­
zydenta gabinetu. Dr. Seid!era. JE. Dr. Ćwik­
liński zaś uważał za swój obowiązek osłaniać 
Dr. Seidłera. Tajemnica ta wyszła na wierzch 
wtedy, gdy między Kołem Połskiem a Dr. Seid­
łerem stosunki już były zerwane, gdy więc in­
terwencja prezydjum Koła u niego skutku od­
nieść już nie mogła. W ten sposób Dr. Ćwik­
liński zaprzepaścił całą sprawę: zmarnował 
czas od października do maja i rząd nie prze­
jął ani jednego zakładu.

Przy pertraktacjach wyłaniały się jeszcze 
rzeczy wprosi przykre; p. Ćwikliński, przyłapa 
ny na udzielaniu posłom nieprawdziwych in­
formacji. cynicznie odparł: „bo proszę panów, 
posłom nie wszystko się mówi“... Okazało się 
np., że p. Ćwikliński zapewnia deputację, że 
akta orłowskie odesłał do Opawy, a deputacja 
pokazuje listy, z których wynika, że Rada 
szkolna opawska przed 3% miesiącami przeję­
cie gimnazjum ertowskiega jednomyślnie u- 
ehwaliła i akta odesłała do ministerstwa. A 
wtedy p. Ćwikliński z patosem zaczyna: „Pa­
nowie sądzicie, że oni to zrobili beze mnie? To 
ja to zrobiłem...“

A jut po tem wszystkiem, po kilkakrotnych 
doświadczeniach, że każda nieścisła informacja 
jego jest badaną i nieścisłość wykazaną, p. 
Ćwikliński w pierwszych dniach lipca br. no­
wemu już prezesowi Koła Polskiego, Dr. Ter- 
tilowi, i posłowi Germanowi oświadczył, że

Czy w tvm składzie mógł był zjazd owo­
cnie radzić nad ratowaniem polskiej książki?

Przypuszczam, że nie.
Cóż bowiem z tego, że pp. wydawcy zor­

ganizują źródła papieru, obieg książki, gdy nie 
przychodzi im nawet na myśl zorganizować, 
czy choćby w części polepszyć los autorów, wa 
nutki ich pracy i bytu?...

Otóż warunki tej pracy są straszliwe, a 
wyzysk, jakiego ofiarą padają autorowie, gra­
niczy ze zwykłą lichwą... Autorowie, pracujący 
w obecnych warunkach, o ile nie posiadają ro­
dziny, mogą się bardzo skromnie utrzymać ze 
swej pracy, o ile piszą jednę książkę rocznie- 
Pisząc jedną książkę na rok (eo jest o wiele 
za dużo), nie mogą przeprowadzać żadnych 
głębszych studjów, nie mogą absolutnie odświe 
żać swej wrażliwości podróżami, poznawaniem 
obcych kultur, ani też nie mają czasu na głęb­
sze wnikanie w społeczne i psychiczne tło śro­
dowiska, z którego czerpią.

Autorowie obarczeni rodziną są poprostu 
męczennikami. Powiem otwarcie, choć może 
to trąci brutalnością: stąją oni odrazu wobec 
dvłemału — książka albo rodzina.,. Albo na- 
piszesz dobrą książkę, ale w takim razie przez 
czas jej pisania (mniej więcej póijorą roku) 
rodzina twoja będzie umierać ż głodu, — albo 
pisz fflfćdko, byłe jak. aby' jak na jprędzej do­
stawić towar wydawcy... Albo i na to niema 
czasu... Więc na gwałt, — pisze się nowele, 
wydziera się strzępkami to, cohy piękny po­
staw mogło stanowić...

Przyczyny nieskoordynowanych tomików 
nowel i wierszy, zmniejszania się fonny twór­
czości do granic jakiegoś migawkowego niedo­
łęstwa, przyczyny zaniku bardzo wiele (Wie­
cujących talentów, przyczyny znikania sił inło 
dych w (twwcfe, «rod» próbach — n&ufene nn- 
Jbftr w ««MMMlt, * w

sprawa seminarium jest w Radzie szkolnej 
lwowskiej a sprawa gimnazjum orłowskiego 
w Opawie. W pierwszej sprawie już T. S. L. 
posiada dowód w ręku, że informacja J. E. 
Ćwiklińskiego jest znowu fałszywą.

Takim wobec swego społeczeństwa jest 
mmister Ćwikliński Ongiś profesor wszech­
nicy lwowskiej, poszedł do ministerstwa oś­
wiaty na szefa sekcji uniwersyteckiej w tem 
ogólnem mniemaniu, że postara się o podnie­
sienie dotacji. obydwu wszechnic i politech­
niki że jako były profesor dbać będzie o naj 
wyższe polskie uczelnie. Skwitowaniem tej 
jego blisko 20-łetniej działalności był niedaw­
ny artykuł profesora Dr. Stanisława Kutrzeby 
pod tytułem: »Wymierający Uniwersytet Ja­
gielloński«. O pieczy Dr. Ćwiklińskiego nad 
Powszechnymi Wykładami Uniwersyteckimi z 
goryczą wspomina do niedawna kierownik 
ich. prof. Dr. Tadeusz Grabowski. O opiece 
nad szkolnictwem średniem w kraju tomy pi- 
saćbv można: nauczycielstwo szkół średnich 
już nawet niewiele zwraca się do ministra: po 
co. szkoda czasu, papieru, pieniędzy:

— Oto Polak, w służbie obcej karjerę ro­
biący- Ks.

Z Gahii,
Skoropadskij a tajny układ z Austro-Wę- 

grami o podział Galicji. Lwowskie »Diio«, or­
gan stronnictwa ukraińskiego Rusinów gali­
cyjskich, poda je następującą sensacyjną wia­
domość:

„Z dobrze poinformowanego źródła do­
wiadujemy się, iż zrzeczenia się tajnej 
umowy dodatkowej do układu brzeskiego 
dokonał hetman Skoropadskij na własną 
rękę, bez porozumienia się z Radą ministrów, 
a w szczególności bez wiedzy ministra spraw 
zagranicznych, Doroszenki. Rada ministrów, 
dowiedziawszy się o tem, zwróciła się do au- 
słro - węgierskiego ministra spraw zagranicz­
nych, barona Buriana z zawiadomieniem, iż 
akt zrzeczenia się, jako nieformalny i uskutecz 
niony przez organ prawno - państwowy, do 
kroku tego nie powołany, nie ma żadnego 
znaczenia i zażądała zwrotu doku­
mentu. Burian odmówił jednakże temu 
żądaniu.

W związku z terni wydarzeniami krąży 
pogłoska o bliskiem ustąpieniu Dorosz e n- 
ki i posła wiedeńskiego Lipińskiego, któ­
rych hetman aktem swym zaskoczył“.

Kontr " 1 2®em®rinł Rusinów galicyjskich. 
»Ukraińskie Słowo« donosi, że z powodu wrę­
czenia cesarzowi austryjackiemu przez mar­
szałka kraju, Niezabitowskiego, memorjalu 
przeciw podziałowi Galicji, ukraińskie przed­
stawicielstwo w atistryjackiej Radzie Państwa 
wręczy cesarzowi Karolowi kontr-memorjał.

Rusini a minister Madeyski. »Oesterrei- 
chischę Rundschau« donosi ze źródła ruskiego: 
Na wrogie stanowisko Rusinów wobec rządu 
barona Hussarka wpłynęło między innemi po­
wołanie do gabinetu Dr. Madeyskiego, który w 
Lublinie działał wyłącznie w duchu połsko- 
narodowym. Dr. Madeyski starał się tylko o 
zakładanie szkól polskich, stwierdzając w roz 
maitych wypadkach dowolnie, że ludność nie 
żąda szkoły ruskiej. Przy pomocy polskich u- 
rzędników z Galicji działał Dr. Madeyski sy­
stematycznie na szkodę Ukraińców.

, związku z powyższem doniesieniem 
stwierdzić należy, że od pewnego czasu prasa 
ukraińska w Galicji wogóle rozpoczęła gwał­
towną ofenzywę przeciwko nowemu prem jero­
wi austryjackiemu, baronowi Hussarkowi, i 
przecisyko austre - węgierskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, baronowi Burianowi. 
Między innemi »DUo« w gwałtownych artyku­
łach wywodzi, że osoba bar. Hussarka ma już 
ua swem sumieniu wiele »antiukraińskich 
grzechów«. Jemu to bowiem »ukraińskie spo­
łeczeństwo« zawdzięcza obecny stan sprawy 
uniweisyteckiej we Lwowie, on chciał na sku­
tek żądań polskich wprowadzić kalendarz 
gregorjański i usunąć cyrylicę i na jej miejsce 
zaprowadzić alfabet łaciński. Pisma ukraiń-

Ci ostatni bowiem stwarzają autorom wa­
runki gorsze niż dziś mają robotnicy, — wa­
runki pracy chałupników...

Weźrny jako przykład dzisiejszą przecięt­
ną jdacę autorską: Młody, bardzo obiecujący 
autor (przykład autentyczny) otrzymał za 2000 
egzemplarzy swej powieści — 2000 koron od 
wydawcy, który ustanowił cenę tej powieści w 
handlu księgarskim 16 koron za egzemplarz. 
Jeżeli ów wydawca <ła książkę w komis na 
skład główny z opustem 50 proc, (co się nie 
praktykuje) to po odtrąceniu kosztów zarobi 
na czysto prawie 100 proc.

To jest normą. Gdy dawniej zadowałniał 
się wydawca zyskiem 10 lub 15 proc., dziś, 
chociaż dawniejsze ceny książki ma ją się jak 
1:3, autorskie honorarja obracają się dalej w 
ramach przedwojennych, wydawca zaś z po­
wodu zwyżki cen druku i papieru swoje zyski 
pomnaża dziesięć razy...

Jakież tego skutki? Skutki tego dają się 
jak już mówiliśmy, odczuć dotkliwie w pro­
dukcji autorów... O He zrzeszeni wydawcy nie 
wyjdą ze swego dzisiejszego stanowiska, któ- 
rem jest zysk wydawcy wysokości sto aa sto 
15^iaiuPn^:2a płaca pracy autorskiej — o tyle 
nić nic pomogą szlachetne odezwy Żeromskie­
go o utworzenie akademji i nic nie pomoże 
Związek wydawców.

Twórczość pisarska będzie musśała dalej 
karłowacieć, a niemieccy nakładcy nie będą 
nawet potrzebowali uciekać się do wydawania 
autorów polskich. Wystarczy, gdy puszczę 
na rynek polski przekłady niemieckich dzieł. 
Przekłady te odniosą zwycięstwo nad naszenii 
powieściami, bo będą przekładami rzeczy prze­
studiowanych, dojrzałych, nie pisanych pod 
naciskiem i w pospiech»» głodu.

skie, które już od dni wielu czuły, że piękne 
-nv o potędze mają się ku końcowi, teraz za­
słaniają twarz. abv nie okazywać oburzenia, 
które ją wykrzywia.

,Mamv iedy — pisze »Dilo« — widomy i 
uroczvstv znak tego kursu, wedle jakiego chcą 
koła miarodajne prowadzić państwo austry- 
jackie i naród ukraiński w tem państwie. 
Svmbołem tego sławnego kursu jest z jednej 
strony mianowanie p. Hussarka, z drugiej zaś 
mianowanie nowego ministra dla Galicji, i to 
Polaka. Na miejsce słabego politycznie, ale 
przynajmniej osobiście wobec Ukraińeów lojal 
nego Seidłera przychodzi p. Hussarek. A »mi­
nisterstwo dia Galicji*, które w istocie jest 
ministerstwem Galicji dla Polski« jest symbo­
lem i organem (luka cenzuralna).

„Wystawiają się na śmiech ludzki ci 
wszyscy — pisze dalej »Dilo« — którzy ma­
mili siebie ułudą »odbudowy« Austrji w duchu 
nowoczesnym i zawodzili siebie nadziejami, 
że w Austrji może nastać koniec panowania 
naszych wrogów historycznych i koniec ucis­
ku naszego narodu. Dziś jest dla każdego 
zrozumiale, że wszystko jest po staremu i bę­
dzie po staremu aż do końca“.

Osobny powód zaciekłego gniewu Ukraiń­
ców stanowi minister Horbaczewski (Rusin!) 
«Diio« rzuca się na niego ze szczególną zacie­
kłością, jakiem prawem śmie pozostawać w 
gabinecie przeciwukraińskim.

Jeszcze raz do tego tematu jwwraca »Di- 
ło« w artykule wstępnym pn.: »Kurs przeciw- 
nkraiński«. gdzie naprzód wyraża uciechę, że 
dopiero Hussarkowi i Burianowi udało się zje­
dnoczyć oba kluby ukraińskie, tj. bukowiński 
i galicyjski i skłonić je do solidarnego głoso­
wania przeciw budżetowi.

Przeciwukraiński kurs polityki austryjac- 
kiej reprezentuje teraz — zdaniem »Diła« — 
także Burian. Dowód tego w »intrygach«’, 
któremi omotał hetmana Ukrainy i skłonił go 
do zrzeczenia się korzyści układu brzeskiego. 
Dosia je się tu także p. hetmanowi. Stwierdza 
bowiem »Dilo«. że hetman nie miał prawa się 
zrzekać tego, co nie bvio jego prywatną włas­
nością, tj. zobowiązania co do podziału Galicji 
i wyzwolenia narodu ukraińskiego zpod »pol­
skiego jarzma«. Zobowiązania te były wielką 
polityczną korzyścią całego ukraińskiego na­
rodu i wielkim faktem historycznym w jego 
życiu.

Z Królestwa.
Obywatele Suwalszczyzny i Marszalek 

Rady Stanu. Obywatele Ziemi Suwalskiej 
wnieśli do Rady Stanu na ręce p. marszałka 
oświadczenie w sprawie Suwalszczyzny i Kró­
lestwa Polskiego. Oświadczenie to stwierdza, 
1) że Ziemia Suwalska stanowi częśc b. ks. 
Warszawskiego, później Królestwa Kongreso­
wego. 2) że wchodząc w znacznej części w ob­
szar etnograficzny Polski stanowi jej część in­
tegralną, 3) że stwierdzała wielokrotnie przy­
należność swą do niej walkami o niepodleg­
łość 1831 i 1863 r„ oraz niartyrologją b. Uni­
tów, oraz 4) że od 100 lat łąezą ją z Króles­
twem warunki życia prawno - politycznego.

Przyłączenie części W«iynia do ges&eral- 
gubematoratwa hibełsJdegio? Lwowskie »Di- 
ło< donosi:

„Otrzymujemy z Kowla (na Wołyniu), pod 
dniem 29. lipca wiadomości następujące: W 
ostatnich dniach w miarodajnych kołach w 
Włodzimierzu Wołyńskim odbyły się ważne 
narady w sprawie reorganizacji zarządu tej 
części Wołynia, która j>o*ostaje pod okupacją 
austro-węgierską. Z tej przyczyny zrodziła się 
pogłoska, że Wołyń będzie przyłączony d» lu- 
feebkieg® gubernatorstwo i tok, jak CMmsi- 
czyzna, przyłączony do PoUki“

Tyle doniesienie »Dłia«; zdaniem nasaem 
należy odczekać, czy wiadomość ta sprawdzi 
się; przypuszczać bowiem można, że »Dito« 
puszcza umyślnie takie pogłoski w świat w 
celach agitacyjnych.

Rada reemigracyjna. Z inicjatywy mini­
sterstwa spraw wewnętrznych ma powstać ra-

czyż nie tryumfuje u nas bezprzykładnie, cho­
ciaż pod względem wartości artystycznej nie 
dosięga ani w połowie wyżyny naszych wiel­
kich?

Stwierdzam więc na mocy wyżej przyto- 
caonych wywodów, że niebezpieczeństwo na­
dal zagraża książce polskiej, że nie trzeba go 
szukać aż w Lipska, że uważać należy, czy za­
rodów jego niema przypadkiem może nawet w 
polskim Związku Księgarzy?...

Straszna rzecz, straszna, — zawołał jeden 
z wybitnych kolegów po piórze — widząc na­
szych wydawców, idących razem przez plan­
ty. — Patrz, teraz już zjednoczyły się te rekiny. 
Cóż nam teraz pozostanie? Trust, istny trust. 
Biada... Oni mówią, że nam nie mogą nic pod­
wyższyć, bo muszą polską książkę ratować. Że 
sami i tak, jedynie z obywatelskiego obowiąz­
ku trudnią się dziś księgarstwem. A my au­
torzy wyzyskujemy ich... Tymczasem my na 
starość (to znar-r mając lat 50) umieramy 
mniej więces v- pitalach, a oni z »obywatel­
skiego obowiązku« kamienice sobie stawiają 
czteropiętrowe... Pomyśl, jaki świetny ten ich 
zawód? Wyzyskiwany księgarz dochodzi do 
majątku a wyzyskujący pisarz umiera sobie W 
szpitalu na gruźlicę...

Czekajmy czynów ze strony Związku Wy­
dawców Polskich, które zadadzą kłam, tej do 
dzisiejszego dnia aż nadto słusznej ironji. Mo­
że fakt zrzeszenia się poskromi osobnicze a tak 
żarłoczne narowy atawizmów księgarskich i 
sprawi, że widok prowodyrów naszego ruchu 
księgarskiego nie wyrwie z piersi młodego Ba­
tora okrayku: Rekiny, Rekiny, Rekinyl
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1 ńgra-eyjna, której sfldaaiem ma być 

,-e rozważanie i ocena spraw, dotyczą - 
bezpośredinio lub pośrednio regulacji 

iowej. d!a uregulowania opieki, pomocy 1 
V jntroli przy reemigracji przy współudziale 

innych ministerstw i instytucji społecznych.
W celu omówienia sprawy i zasad posię- 

spowamia odbyta się konferencja w minister­
stwie spraw wewnętrznych pod przewodnic­
twem wiceministra spraw wewnętrznych, pod­
sekretarza stanu. Dr. S. Ustvanowsk:ego. przy 
udziale pjzedsławicieli ministerstw: spraw 
'wewnętrznych, skarbu, rolnic,wa, zdrowia pu­
blicznego i opieki społecznej, departamentu 
stanu komisji wojskowej. Rady Głównej 0-
?iekuńezej, Centralnego Tow. Rolniczego, 

wią.zku Kółek Rolniczych i Towarzystwa 
Przemysłowców.

Obrady poświęcono zaznajomieniu się z 
dotychczasową działalnością powyższych u- 
rzędów i instytucji i wypowiedzeniu poglądów 
na organizację rady reemigracyjnej.

Zastępca ministra skarbu oświadczył go­
towość ministerstwa przeznaczenia znaczniej­
szego funduszu na zorganizowanie pomocy dla 
powraca jacych

Nowe pokłady rudy żelaznej. Donoszą z 
Dąbrowy Górniczej, że odkryto w k:lku wsiach 
■powiatu częstochowskiego nowe pokłady ru­
dy żelaznej.

Z życia robotnika Dolskiego 
na obczyźnie.

II.
Jeszcze raz stosunki kościelne i małżeńskie.

W sprawie tej już raz pisałem dokładnie 
(>Kurjer Poznański« nr. 150., ,51., i 153). Wy­
wody moje skrytykował ksiądz IŁ, pełniący 
duszpasterstwo śród robotników naszych na 
obczyźnie. Autor przyznaje. że w wywodach 
moich jest nieco prawdy, twierdzi jednak, że 
także dużo jest błędów w ocenianiu stosunków 
na obczyźnie. Według zdania autora wina 
smutnych stosunków moralnych, a w szczegól­
ności urodzeń nieślubnych nietylko polega na 
niedostatecznej opiece duchownej. Zgadzam 
cię całkowicie z tern zdaniem. Kładłem za 
wielki oczywiście naci na jednę przyczynę 
złych stosunków moralnych, na niedostateczną 
opiekę duchowną. Autor nie powinien jednak 
zapominać, że mamy tu do czynienia z robot­
nikiem. Opieka duchowna wobec niego od­
grywa role pierwszorzędnej doniosłości. Gdy­
by chodź i , o o inteligencję, inacze j bym się 
odezwa», zaapelowałbym do jej uczuć etycz­
nych. Nie mogę zgodzić się na twierdzenie 
autora, na obraz laki dał o opiece duchownej 
w Brandenburgii i na Pomorzu. Oczywiście 
sprawa tu lepiej się może ma niż w innych 
częściach Rzeszy. Cóż jednak znaczy to, że w 
każdem większem mieście siedzi ks. katolicki, 
ksiądz-Polak lub władający polskim językiem 
ślązak? Parafje są tak obszerne, poszczególne 
wioski o 20 km. i więcej czasami od miasta 
oddalone. Przedstawiłem stan parafji z księ­
dzem nie władającym językiem polskim. Czyż 
zresztą nie uznały wiece zeszłoroczne Tow. 
»Caritas« berlińskiego tej sprawy za naglącą 
widząc, że opieka duchowna nie jest wystar­
czająca? Więc pod tym względem autor nie­
ma słuszności. Znam stosunki dyjecezji wroc­
ławskiej pod tym względem dokładnie, znam 
sposób traktowania księży Polaków za czasów 
kardynała Koppa. Przeciwko tej polityce bis­
kupów .wrocławskich zwracałem się w głównej 
izęści, i tu przyznaje mi autor słuszność. Po­
lityka ta dziwna wydaje obfite plony. Księża 
centrowcy na Górnym Śląsku czas mają na 
zajmowanie się polityką, nie znajdą zaś czasu 
lra nauczanie s»ę je/yka ojczystego swych pa­
raf jan. Au im or.u.ps się dotkniętym krytyką 
moją stosuńków kościelnych; tymczasem nie 
dałem do tego przyczyny. Autor należący za-

rewne do tej garstki księży, o których ciężkiej 
mozolnej pracy z pełnym wyrażałem się u- 

znaniem, nie może i w dalszych punktach od­
mówić słuszności wywodom moim. Podałem 
fakty, wskazałem na statystykę przezemnie ze­
stawioną dzieci nieślubnych rodziców polskich 
I niemieckich mówiącą za cale tomy. Autor 
przyznaje, że również w parafji jego pomimo 
pracy z jego strony rodzi się zbyt dużo dzieci 
pieślubnych. Należałoby wspólnie szukać 
przyczyn tego stanu rzeczy. Już na wstępie 
niniejszych artykułów mówiłem, 1 że byłoby 
lepiej zgóry gdybym był sprawy omówił ko­
lejno. Społeczeństwo dowiedziałoby się wten­
czas, że młodzież robotnicza żyje pod jednym 
Sachem. Wyrwałem z całości tej bez wielkie­
go uszczerbku jednakowoż jeden szczegół i 
zbytnio może winiłem złe stosunki pod wzglę­
dem opieki duchownej. Wspomniałem prze­
cież jednak i o innych przyczynach, np. o złej 
woli jednostek niektórych niedających się na­
kłonić do wzięcia ślubu, dalej o trudności spro­
wadzenia papierów z Polski, metryk i pozwoleń 
rodziców nowożeńców na pełnoletnich i załat­
wienia formalności przed władza niemiecką. 
Pisałem wyraźnie: „Czeka więc para talia ty- 
flizien za tygodniem, a wieści niema pociesza­
jącej. Oczywiście, że trudno o zachowanie e- 
lyki przedślubnej u takich jednostek — mno- 
fą się więc urodzenia dzieci nieślubnych“. 
¡Więc o wszystkich tych przyczynach które 
autor przeciwko mnie wysuwa, już pisałem.

Autor dalej wprowadza nowego kozła o- 
fiamego. Mianowicie wini księży w Polsce 
Ula tego, że nie wzięli w swoje ręce tego 
ruchu wychodżtwa i nie zorganizowali go, 
dalej że swoich parafjan nie pouczali dostate­
cznie o prawach moralnych, o zachowaniu 
czystości ciała. „W kazaniach", pisze, „może 
W uczuciową uderzyli stronę, ale to nie robi z

ognistych natur charakterów, jakiemi właśnie 
tutaj powinni być Polacy - młodzieńcy i Pol- 
kl-panienki. Tylko gruntowna nauka, która 
przemawia nie do uczucia, lecz do rozumu i 
woli szczególnie może poniekąd zachować na­
szych rodaków od upadku, a to wszystko w 
imię Ojczyzny, aby jej hańby nie zrobili w 
Prusiech i w imię Kościoła katolickiego, któ­
rego apostołami poniekąd Polacy być po­
winni w stronach, gdzie katolika wcale się nie 
znało, ani kościoła katolickiego. Nie do pła­
czu prowadzić trzeba, ale do mocnego postano­
wienia: zachować musisz godność swoją wobec 
innowierców“.

Na niektóre z powyższych spraw odpowie­
dzieć musze. Nie mogę oczywiście rozstrzyg­
nąć czy autor ma słuszność twierdząc, że księ­
ża w Polsce nie dostatecznie nauczali swoich 
parafjan o prawach moralnych, o zachowaniu 
czystości ciała. Na to odpowiedzieć może je­
dynie przedstawiciel duchowieństwa polskiego, 
które w tej sprawie również powinno zabrać 
głos. Nie rozumiem jednak co autor ma na 
myśli pisząc „księża w Polsce dużo zawinili 
już dla tego, że tego ruchu wychodżtwa wcale 
nie wzięli w swoje ręce i go nie organizowali“... 
Co to ma znaczyć? Może się to odnosić conaj- 
wvżej do przeszłości przedwojennej, bo obec­
nie księża żadnego wpływu mieć nie mogą z 
przyczyn aż nadto jasnych. I przed wojną 
sprawa zaś trudniej wyglądała niż to się zda- 
lęka wydaje. Obecnie Polska i Litwa częścio­
wo leżą w gruzach zniszczone pożogą wojen­
na, o leni należy pamiętać! Nie jest to lekko­
myślny ruch wychodźczy jakichś tam młodzi­
ków nie przygotowanych na tutejsze stosunki; 
lecz odgrywa się przed oczyma naszemi smut­
na i ciężka tragedja dziejowa, wobec której po­
mimo wszystko się ostaniemy.

Wartoby dalej dyskutować o tern czy do 
rozumu czy do uczucia trzeba się kapłanowi 
zwracać, nie moja to jednakowoż już rzecz, a 
wywody te przedłużyłyby zbytnio rozprawkę. 
Na jedno natomiast należy mi pod koniec 
zwrócić uwagę: Wszędzie na świecie rodzą się 
dzieci nieślubne i w Niemczech i w Polsce. U 
nas mamy jednakowoż właśnie u ludu głębo­
kie na ogól zakorzenione poczuwanie się do 
spełnienia obowiązków względem matki i 
dzieci tych niewinnych a tak ciężko karanych 
przez obecny ustrój społeczno - państwowy. 
W pojęciu mojero to przyznanie się do obo­
wiązków moralnych zadośćuczynienia w ule- 
galizowaniu związku jest świętym odruchem 
naszego uczucia. Ta świętość, określiłem ją 
również świętością małżeńską, bywa właśnie 
tu ra obczyźnie częstokroć zdeptana; wpływ to 
kultury zachodu. Autor mi przyzna, że pod 
względem tym wiele pozostaje do życzenia.

Powtarzam raz jeszcze: Kwest ja to &ta 
nas bardzo ważna. W przedstawieniu raczej 
tłumaczeniu zjawisk każdy z nas mylić się 
może. Pracujmy więc i naradzajmy się współ 
nie, usuwajmy zło, co zapuszcza wszechstronie 
korzenię, wszak chodzi tu o dobro nasźego 
ludu- Dr. K, B?

Sprawy słowiańskie,
Czesi ministrami w Rzesey niemieckiej. 

(SI.) Prasa czeska z zadowoleniem stwier­
dziła fakt, że w Wirtenbergji zamianowano 
już drugiego z rzędu Czecha ministrem. Pier­
wszym był swego czasu syn słynnego śpiewa­
ka czeskiego Piszka (był ministrem spraw we­
wnętrznych), zaś obecnie ministrem skarbo- 
wości został tam również Czech z pochodze­
nia. Moudry. (Czeski Dennik).

Nabytek czeski na Słowaczyźnie.
(S.l) W »Morawskiej Orlicy« podano wia­

domość z Wiednia, podług której sławny skrzy 
pek i kompozytor czeski, Kubelik, nabył świe­
żo na węgierskiej Słowaczyźnie na własność 
wielką posiadłość ziemską, należącą dotąd do 
hr. Windi&chgraetza, za 5 mil jonów koron. 
Chodzi o dobra Bytielec pod Żyliną.

Zjazd w Lublaaie.
Wiedeń, 4. VIII. Prezydjum Związku 

Czeskiego wezwało posłów czeskich listow­
nie, by dnia 17. brn. przyjechali do Lubiany 
na wspólną naradę czeskich, południowo- 
słowiańskich i polskich posłów.

(Sl.) W »Wideńskim Denniku« witają ser­
decznie projektowany zbiorowy wyjazd pos­
tów i dziataczów polskich i ożeskich do Lu­
biany w dniach 17. do 19. sierpnia. Polacy 
wraz z Czechami wyjadą z Wiednia wspól­
nie. Ze strony słowieńskiej przygotowują się 
już teraz do manifestacyjnego przyjęcia u sie­
bie delegatów północno- i zachodnio-słowiań- 
skich. Dnia 18. sierpnia odslonioną zostanie 
w Lublanie uroczyście tablica zmarłego w ro­
ku ubiegłym polityka słowieńskiego Kreka.

Intrygi polityczne w Chorwacji.
(Sl.) Pisma zagrzebskie, stojące' wiernie 

na gruncie zjednoczenia państwowego Sło­
wian południowych, poczynają zgodnie wystę­
pować przeciw grupie Frankowców, których 
intrygi polityczne przybierają rozmiary dość 
poważne. Cały narodowy obóz chorwacki pra­
gnie dokładnego oczyszczenia publicznego ży­
cia w kraju. Frankowcy mają zostać uniemo­
żliwieni. (Obzor.)

Zakazy przedstawień słowackich.
(Sl.) Ostatniemi czasy mnożą się na Wę­

grzech masowe zakazy teatralnych przedsta­
wień słowackich. Władze madziarskie nie za-, 
dają sobie nawet tyle trudu, by zakazy owe 
jakokolwiek uzasadnić. Zakazy dotyczą' także 
przedstawień na cele dobroczynne. (Naszynec).

O stanowisko liberałów bułgarskich.
(Sl.) Znamienny artykuł pojawił się w 

oficialnvm organie byłego premjera bułgars­
kiego, Radosławowa, »Narodni Prawa*. Pod­
noszą tam z szczególnym naciskiem, że obóz

liberalny nie będzie w Sobraniu robił obecne­
mu rządowi najmniejszych trudności polity­
cznych. Na tle tego oświadczenia wywiązała 
się między dawniejszą gazetą rządową a or-

Î;anem socjalistycznym »Naród* dość ostra po- 
emika dziennikarska (1'tro.)

Przeciw odrębnej Cerkwi ukraińskiej. 
»Berliner Tageblatt« donosi z Kijowa:

Popierane przez rząd Skoropadskiego dążenia, 
zmierzające do oderwania Ukrainy od Cerkwi 
wielkorosyjskiej, wskutek opornego stanowi­
ska duchowieństwa ukraińskiego należy uwa­
żać za pogrzebane. Na zjeździć duchownych, 
mimo poparcia metropol'iy Platora i osobis­
tej interwencji Skoropadskiego, który w dłuż- 
szem przemówieniu uzasadnia) konieczność 
uniezależnienia Cerkwi ukraińskiej od pa- 
trjarchatu moskiewskiego, przeważyło zapa­
trywanie Eulogjusza, iż mimo państwowego 
odłączenia, Moskwa ma nadal stanowić w spra 
wach kościelnych najwyższą instancję dla U- 
krainy.

Manifestacja słowiańska na Morawach. 
(SI.) W »Pozorze« olomunieckim piszą. że

manifestacja słowiańska w Telczu miała za­
dawalający przebieg. Z Polaków obeenvm był 
hr. Skarbek, zaś ze S!ow:eńców Dr. Koroszec. 
Pisma wiedeńskie zamieściły o manifestacji 
tej sprawozdania od początku do końca ten­
dencyjne.

Sawinkow na usługach koalic ji.
Gustaw Hervé ogłasza w »Victoire« list 

poszukiwanego skwapliwie przez bolszewików 
Borysa Sawinkowa, zastępcy ministra wojny 
w rządzie Kiereńskiego. (Uważają oni Sawin­
kowa za duchowego sprawcę mordu na hr. 
Mirbacha i rokoszu socjal-rewolucjonistów w 
Moskwie). Z listu tego zasługuje na uwagę u- 
rywek następujący:

„Postępowałem zawsze stosownie do po­
lityki, nakreślonej we Francji, i dążyłem z 
całych sil do podtrzymania świetnych węzłów 
pomiędzy obu naszemi krajami. Peróżni-lem się 
z Kiereńskim w sprawach zbrojnych i pod­
trzymywałem Korniłowa w jego mądrej ! nie­
zachwianej polityce. Niestety, Korniłow roz­
począł działalność swoją w sierpniu bez do­
kładnego przygotowania i znacznie przed­
wcześnie. Akcja jego była skazana zgóry na 
niepowodzenie.

Uczestniczyłem w walce pod Pułkowem, 
gdzieśmy na czele 600 kozaków stawiali opór 
12 000 bolszewików. Gdy nastała noc, musie- 
liśmy wycofać się. Wyruszyłem nad Don i tam 
spotkałem się z Aleksiejewem i Kornilowem. 
Dalsze losy nasze nad Donem są Panu znane, 
Opuśędem Nowczerkask i podążyłem ku pół­
nocnej Rosji, gdzie pracuję w dalszym ciągu. 
Co do mnie, Drogi Panie He vé, to walczyć 
będę z Niemcami i bolszewikami aż do osta­
teczności.

Oto w dwuch słowach bieg mej historii. 
Niestety, jest nas zbyt mało, którzy walczymy 
za ojczyznę i za wolność, którzy pozostaliśmy 
wierni, ale to wierni bez zastrzeżeń, naszym 
sprzymierzeńcom“.

kładki i uokwitewaaia.
— 4 Na Bezdomnych zebrano yv administracji 

naszej w dalszym ciągu: A Sz. 30 mk. Z Paca­
nowscy z Gorzoyva zamiast wieńca na trumnę śp. 
Władysława Tomaszewskiego z Bobuiczyna 20 
mk, Jan Leitgeber 100 mk. Joanna Zenktelerowa 
z Buku w miejsce wieńca na trumnę śp Tadeusza 
Wróblewskiego 6 mk. Koszeyvski, ulica Szeroka 
za lipiec i sierpień 200 mk. M Ciesielski, Mieści­
sko w miejsce wieńca na trumnę śp Heleny Kas­
perskiej z Dzialynia 25 mk. P. G. z Strońska 50 
mk Zebrane na ślubie p Ludwika Juszczaka z p 
Anielą Witkowską z Poznania 85 mk. L. Sobie- 
rajski 10 mk Winiewiczówne 10 mk. Stefan Mu­
szyński zebrane na ślubie p. Zofii Wąsowicz z 
Buku z p Wacławem Koraleyyskim z Berlina 82 
mk. Razem z poprzed. kwit 291 122.94 mk.

— 4 Na Głodnych zebrano w administracji na­
szej w dalszym ciągu- Koliński, Ganina ku ucz­
czeniu naszego kochanego bohatera Henryka Dą­
browskiego 6,05 mk. Grono Znajomych z Torunia 
ku uczczeniu pamięci w miejsce kwiatów na grób 
śp. Tadeusza Wróblewskiego 33 mk. Dobroyvolski 
1 mk. NN Zabrze 10 mk. Razem z poprzed. kwit. 
77 915,64 mk

— 4 Na Zagon dla Rydla zebrano w admini­
stracji naszej w dalszym ciągu: Jan Leitgeber 
100 mk. Razem z poprzed kwit 210,— mk.

— 4 Na Schronisko dla Niemowląt zebrano w 
administracji naszej w dalszym ciągu. Adam Siuch- 
niński yv miejsce kwiatów na grób śp. Stanisława 
Szuberta 10 mk. Razem z poprzednio kwito-wan. 
395,— mk

— 4 Pokwitowanie. Marek 40,— zebrane w ad­
ministracji naszej na Żłóbek w Jeżycach wypłaco­
no dnia 5. 8. 18 przewodniczącej p Szmytowej za 
stosownem pokwitowaniem

— 4 Do kasy Tow. kolonji wakac. i stacji sanit. 
»Stella« wpłynęło w dalszym ciągu jako dary nad­
zwyczajne, w miejsce przyjęcia dzieci na wakacje, 
oraz na pólkolonje yv Poznaniu: Mieczysławostwo 
Chłapowscy z Rogaczewa KHX) mk. Edward Pot­
worowski z Goli 1000 mk. hr Tyszki ewiczowa z 
Ociąża 200 mk. hr. Horwattowa z Gorzyczek 200 
mk. hr. Żółtowski z Wargowa 100 mk. Walentyna 
Krzyżan. Szamotuły 100 mk. Marjan Dalski z Po­
znania 100 mk. hr. Helena Mycielska z W.ydawy 
20 mk. M. Koczorowska Izabella 20 mk) Jan Pócz 
koyyski z Poznania 20 mk Halina Oświeciniska 
z Plugawiec 10 mk. — Dziękując uprzejmie zb po­
wyższe dary, przyjmujemy łaskawe dalsze ofiary 
z wdzięcznością i prosimy o takowe serd^czjiie.

Bolesław Ziętkiewicz, , skarbnik, 
ulica Nowa 7-8. (Bazar). j

Konto czekowe »Stelli«: Wrocław Nr. 6698.
— 4 Na Schronisko dla niemowląt »Dzieciątko 

Jezus« nadesłali łaskawie w dalszym ciągu pp : 
Moszczeńska. Gę,lina na część Dąbrowskiego 20 
mk. ks. Szukalski. Buk 20 ftik Razem 40 mk -- 
Za ł ry_S tab lews kiej/»Lux in tenebris lucet« 
nadesłali łaskawie pp : Krajewski, Skoraczew 
15,05 mk. radca Sczaniecki, Jaworowo 5 mk Its 
Ciemniak, Margonin 5,05 mk. Czarn^ki Siekowo 
100,05 mk. Jachimowiczow* Sabaszczewo 10,05 
mk. ks. prób. Taczak, G<yiewo 3.05 ks. prób Usso- 
rowski. Kwieciszewc, 5^5 mk ks Brodowski. Mo­
gilno 5.0t> mk. ks. prób. Kulzn.er. Wyskoć 5.05 mk. 
ks. prou. PanewicZ; Chrzypski; 4.05 mk Bloci- 
szewska. ParuszCńń 5,05 mk. ks pro» Beisert, U- 
sarzewo 2 rak. ks. prób. Dąbrowski’ Aw."lecko 
3,05 mk. Rzewuski, Arcugowo 0,05 mk.' ks. pro«?.

Fierek, Brednia 3.05 mk. ks. Kasior, Lubasz 10,05 
mk. Radziejewski, Lubczyn 2.05 mk. ks. Bartkow­
ski. Poiulice 3.05 mk Szuieze'wski. Cbyyaiiszewo 
10.05 mk ks prób Wierzchaczewski, Staw 2,05 
mk ks. dziekan Kopernik. Strzelno 10.05 mk. Mu- 
kuiowska, Czerniak 3,05 mk. Grabski, Skotniki 
10.05 mk. Lebińska, Tworzymirfcj 10 mk ZiołeckT 
Węgierskie 10.05 mk. Plecińska, Czerminek IC.05 
mk. Zabłocki. Jeżyce 20.05 mk. hr. Dąmbski. Do- 
bieszczewice 20.05 mk. Pluciński, Trzebaw 20,06 
mk. ks. piob. Nowak, Mielżyn 5 mk Czarlińska, 
Złotniki 10.05 mk. ks. prób. Sypniewski, Ostroróg 
20,05 mk Pońikiewski. Drobnin 20,05 mk ks. prób. 
Nowicki. Słupia 5,05 mk Sczaniecki. Michorzewo 
5,05 mk. ks. prób. Dembiński Imielno 5,05 mk ks. 
prób. Czvżak, Brzyskorzystew 4,55 mk. Komifr- 
rowska, Nieżychowo 5,05 rak. ks prób. Echaust. 
Ryszewko 2.05 mk ks. dziekan Sobeski. Słupy 7,06 
mk. ks. Schmarbach, Skrzeków 5 mk. ks. prób. 
Putz, Ludziska 3,05 mk. ks. prób Bątkiewlcz, 
Trląg 3,05 mk. ks. prób. Jastrzębski, Liszkowo 
2,05 mk. Bukowiecka. Cichowo 5 mk. ks. Jasik, 
Oborniki 2,05 mk ks. prób. Połczyński, Wyganów 
5,05 mk. Chrzanowska, Unja 5 mk. ks. prób. Ko­
walski, Glesno 5,05 mk. ks. prób. Doiatowski, 
Psarskie 4,95 mk. ks prób. Płoszyński, Dembmca 
5,05 mk ks Smorawski, Łekno 3,05 mk. ks prób. 
Graszyński. Gościeszyn 25,05 mk. ks. prób. Du­
dziński, Nowe Kramsko 2,05 mk. Koczorowski, 
Broniewo 20,05 mk. Terczewski, Tarnowo 3,05 mk. 
hr. Miączyńska, Bendlewo 10,05 mk. ks. prób. 
Gierłowski. Lopienno 5 mk. ks Bąk, Pleszew 5 
mk Żychiińska, Uzarzewo 5 mk hr. Szołdrska, 
Zydowo 5 mk. ks. prób Jasiński. Szczepanowo 
20 mk. Skórzewska, Komorze 20 mk. Glabiszowa 
Kobylepole 20,05 mk Trzciński. Mietlica 20,05 mk 
kskś. Czartoryscy, Rokosowo 300,05 mk. ks. Lau- 
rentowski, Lubiń 5,05 mk. ks. prób. Kłos, Rombia
5,05 mk ks. Geppert, Pakość 5.05 mk. ks prób. 
Krzyżański. Lutom 5,05 mk. Ozuowska, Murzyno- 
wo 5,05 mk. Raczyński Stajkowo 5,05 mk. ks. prób, 
Jaskólski, Sowimi 5,05 rak. ks. prób Mrugas, Nie­
chanowo 3,05 mk. ks. Rolewski, Głuszyna 3,05 mk, 
ks. Strzyżewski, Szubin 1.05 mk ks prób Lowiń- 
ski Żerków 3,05 mk. ks. prób. Okoniewski. Koś­
cielec 20,05 mk ks. prób. Hejnowski, Domachowo 
5,05 mk ks. Chrzan. Kcynia 3.05 mk. — Razem 
982,75 mk.
Związek Towarzystw Dobroczynności »Caritas« 

Ks Laskowski

Wistaaśei 2 dalszfgii stren.
— 4 Zabójstwo z powodu bochenka chleba. W 

»Dzienniku Cieszyńskim« czytamy o następującym 
wstrząsającym wypadku: W Weleminie do rolnika 
Liebschera przyszedł żołnierz, będący w załodze 
w Lobosicach. i prosił o kawałek chleba, podając, 
że jest wdowcem i ma pięcioro dzieci. Liebschero- 
wa. wyjmuiąc właśnie chleb z pieca, odmówiła 
prośbie zgłodniałego żołnierza. Woń świeżego 
chleba skusiła głodnego żołnierza do porwania 
skrycie jednego bochenka. Przy ouejściu natrafił 
na Liebschera, porzucił chleb i uciekał Liebscher 
ujął go, rzucił na ziemię, obrabia) nogami i kło­
nicą, wyrwał bagnet, bódł go w zwierzęcy sposób. 
Żołnierz prosił błagalnie o darowanie życia, lecz 
daremnie. Zbójowi pomagał jego syn i blacharz 
Jelinek. Wypadek ten wywołał we wsi wielkie 
oburzenie kiedy rozeszła się wiadomość, że pobi­
ty żołnierz umarł. Bogaty rolnik Liebscher jest w 
drodze reklamacji uwolniony od służby wojsko­
wej. W kieszeni zamordowanego pospolitaka zna­
leziono list w którym go jego dzieci proszą, żeby 
im przyniósł coś jeść, tak przyjdzie na urlop, bo 
cierpią straszny głód.

— * Co « Austrjj importują na Ukrainę? Pod 
tym nagłówkiem znajdujemy w pismach galicyj­
skich następującą wiadomość: W tych dniach ma­
ją przybyć do Kijowa z Austrji trzy wagony kart 
do gry. których brak — jak pisma kijowskie do­
noszą — dawał sie dotkliwie tam nftc«»>w'ić.

— * Deszcze w Galicji — jak czytamy w tam­
tejszych pismach — padają już prawie od dwuch 
tygodni, bywają też ulewy, trwające po kilka go­
dzin na dobę Odkąd deszcze są coraz częstsze, a 
coraz mniej pogody, rolnikom zaczyna naprawdę 
zagrażać kieska porośnięcia żyta, oraz klęska wy­
lewów. zwłaszcza rzek górskich. Z podgórskich 
okolic donoszą już leż. że rzeki znacznie wezbra­
ły, a nawet w niektórych miejscach wystąpiły z 
brzegów. Po klęsce braku paszy z powodu posu­
chy na wiosnę, jest obawa przed klęską wylewów, 
które zniweczą w zupełności nadzieje dobrych 
zbiorów

siana
W dniu 2. sierpnia zgłoszono:

Zgony.
Żołnierz, robotnik Mikołaj Zygmanowski 18 

lat. Stanisław Zielniewicz 9 mieś. 13 dni. Stanis­
ław Kozak 60 lat. Janina Kędziora 1 mieś 8 dni, 
Włodysław Mucha 1 mieś 3 dni. Wachmistrz Au­
gust Otto 76 lat. Zamężna Józefo Girnitis z domu 
Wilczyńska 61 lat, Szafner Ferdynand Joclimann 
67 lał Heinz Grunberg 1 mieś 27 dni Poljer Au­
gust Langner 52 lata. Katarzyna Kocikowska 75 
lat. Podoficer, książkowy Wilhelm Pech 27 iat. 
Żołnierz, rolnik Jan Vóiker 18 iat. Robotnica Ma- 
rjanna Kijak 31 iat Wicefełdfebel Robert Lohan 
32 lata. Żołnierz, pomocnik mleczarski Ernest 
Moosdorf 20 lat. Robotnik Nędzewicz 68 iat. Wdo­
wa Otylia Schulz z domu Weiland 68 lat.

W dniu 3. sierpnia zgłoszono:
Zgony.

Porucznik rezerwy, urzędnik bankowy Walter 
Grams 24 lata. Żołnierz, seminarzysta Zysmunl 
Kliszczyński 2« lal. Edward Nowak 2 lala. 9 mtes. 
15 dni. Janina Deska 3 lata, 3 mieś. 25 dni. Wdowa 
Urszula Jaworska z domuSzczęśniak 84 lala. Ku 
piec Jakób Reinak 55 lat. Zamężna Fryda W ..a , 
drach z domu Bober 28 lat. Owczarz Bogumił 
Handke 77 lat Helena Berlińska 7 lat. 3 mieś. 1 
dzień. Horst Scharff 4 mieś 9 dni

RUCH W TOWARZYSTWACH,
'—Klub sportowy »Warta« — sekcja tenisowa 

—, Poznań. Zebranie miesięczne odbędzie się we 
wtorek 6. bm. o godz. 8 wieczsrem w Domu Królo­
wej Jadwigi. Sprawy bardzo ważne. O liczny u- 
flzłał uprasza Zarząd.

—■ Baczność krawcy postępowi Ż. 3. P. We 
wiórek 6 bm. o godz. ii9. wieczorem odbędzie się 
w lokalu p. Switalskiego zebranie, na które człon­
ków wzywamy. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy. Goście wprowadzeni przez członków uii- 
le widziani.

— Tow. śpiewu »Harmonja« na św. Łazarzu, 
Przyszła lekcja śpiewu odbędzie się we wtorek, 
dnia 6. bm od godz 8—9 wieczorem dla pań: pa 
9-^10 wieczorem dla panów.

-- Tow. Przemysłowców na św. Łazarzu. Ze­
branie miesięczne odbędzie się ze zwykłym po­
rządkiem obrad we wtorek 6. bm o ¿rodź 8. wic 
czorem. O liczne i punktualne przybycie £rpg'r

Zarząd.
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